
NUMER POJEDYNCZY MK. 12.000 

TELEFON 22-14 WYDANIE PORANNE. 
•Nś 279 

GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 — 7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SU? 

Chaos rewolucy jny w Niemczech. 
Krwawe walki komunistów w Hamburgu i separatystów 

w Nadrenji. 
W £ l K l ULICZNE W HAMBURGU. 

„Wienl* T WIEDEŃ. 23 paźdzMJra-
BAMC» , , R E N I E H L E

 Z c l t u n 2 "
 D O N O S ' Z 

rniasto> • ' i o ° ^ rodziny 3-ej z rana 
KOMIINIwidownia walk ulicznych. 
n|a, skorzystali z niezadowolę-
Sr>owArf o f a m E O wzrostom drożvznv i 
kto S;0Mra,l t H rozruchv. W nocy za-
n r t y c , „ U r , n e m Posterunki policyjne, 
p o tZ, ̂  c z «ść policjantów rozbrojono. 
ło»Q!o 3 I w n v c h walkach, które poch
wyci , , J y e , e ofiar, udało się władzom 
tych *0z 2 powrotem większość zaję-

p°sterunkow. 

Z h > W ; - BERLN, 23 października — WLI» 8 a donoszą, i e komuniści roz-
Ucj jjj t a n » Po'lcIe i obsadzili koszary po-

°Pan̂  c l e z k ł c h walkach policji udało się 
t l ^ ^ a ć ponownie koszary. W mhj-
* k u , 8 l e Jednak tłumy splądrowały 

T y żywnościowe. 
*biirj5Jr|tllk« Przedmieściach Hamburga 
Cfc°*ano barykady, przed którymi to 
y*arie walki. 

^ ^ ^ ł r y k a c h i porcie ustała wszelka 

RUCH SEPARATYSTYCZNY W NAD
RENJI. 

PAT. - WISBADEN, 23 października 
— Wolff. Wczoraj w nocy na budynkach 
rządowych zatknięto Hagę republiki nad 
reńskiej. Policja jest zamknięta w gma
chu prezydium policji. Zamach wykona
ny został przez oddział szturmowy Dor-
tena, złożony z 20-tu ludzj. Tłum zebrany 
przed jednym z gmachów rządowych ob
rzucił separatystów obelgami. Separaty
ści zrobili użytek z broni 1 rozpędził 
tłum. Jest podobno 10 osób ranionych. 
Na ulicach patroluie kawalerja francuska. 

PAT. — BERLIN, 23 października— 
Wolff. Według doniesień, nadeszłych tu 
z Akwizgranu ostatniej nocy separatyści 
zostali w o a r c l z miasta i gmachy publi
czne, które zajmowali zostały opróżnione. 
W akcji tej odznaczyły się szczególnie 
zwjazki zawodowe. 

PAT. — PARYŻ, 23 października — 
Według doniesień „Matina" z Akwizgra
nu, tamtejsza policja niemiecka usiłowa
ła zerwać sztandary republikańskie. Po
licja strzelała również do jadących autem 
seoarałystów, którzy odpowiedzieli o-
gniem, Wynik walki, »nlq toczy się w 
Akwizgranie nie jest znany. Strzały nw« 
legają się dalej. 

PRASA FRANCUSKA O SEPARATYZ
MIE NADREŃSKIM. 

PAT. — PARYŻ, 23 października ~ 
Prasa francuska zachowuje wciąż jesz
cze wobec ogłoszenia republiki nadreń-
skiej stanowisko wyczekujące. „Echp 
de Paris" dopatruje się w tym odruchu 
życiowego, zc strony • ludności nadreó-
skiej w obronie pieeciw ruinie i chaoso
wi, na które została skazana przez poli
tykę Prus. „Petit Parisien" w obliczu o-
becnego ruchu zaznacza jakie jest obecne 
staowisko rzeszy. Według tego pisma 
rząd rzeszy zamierza użyć narazie łagod
nych środków, w celu stłumienia ruchu 
separatystycznego. Urzędnicy państwowi 
otrzymali oolecenie pozostania na swych 
posterunkach i współpracy z nowym rzą
dem. W istocie zaś rząd berliński zde
cydował się uznać autonomję nndreńska, 
jednak jako autonomję lokalną w ramach 
rzeszy i to tylko w tym wypadku, gdyby 
uważał to ustępstwo za niezbędne dla 
przeszkodzenia oderwania się od rzeszy 
Nadrenji. W każdym razie rząd berliński 
jest zdecydowany postąpić w ten sposób 
jedynie w razie ostateczności. Dlatego 
też rząd rzeszy zwołuje zebranie przed
stawicieli partji nadreńskiej do Kolonii, 

idei związkowej i gdzie na czele góruje 
wpływ burmistrza Adenauera, zwolenni
ka autonomji jaknajbardziej ograniczonej-

KRWAWE STARCIA W SAKSONJI 
PAT. — WIEDEŃ, 23 października -A 

„Neue Freie Presse" donosi z Drezna: 
Dziś przed południem do Drezna wkro
czyła Rejchswehra z orkiestrą na czele. 
Do niepokojów nie doszło. Natomiast w 
Pirmach strzelano do wchodzących od
działów Reichswehry. Walki toczą się 
tam dalej. W Meissen również doszło do 
starć. Z pewnego domu dano strzały do 
kawalerji Reichswehry. 

GŁÓD W BERLINIE. 
AW. — BERLIN, 23 października — 

Od wczoraj Berlin cierpi na brak chleba 
którego cena doszła obecnie do 5 i pól 
miljarda marek za kilo. 

Piekarze wzbraniają się nabywać* 
mąkę według kalkulacji dolarowej, wsku! 
tek czego 40 piekarń jest już zamflcnię-. 
tych. 

Wzburzenie ludności, która dotyetn 
czas żywiła się prawie wyłącznie chfe-
bem, jest już bezgraniczne, co zapowlaś 

która jest dotychczas uważana za ostoję da jaknejpowaźniejszc następstwa 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
o j i ^ĘDOWE ZAPRZECZENIE. 
pos I 1 P * A ' T - lc* 0 * donosi: 

1« J Dlamand w mowie wygłoszonel 
8PruW l

C l 0 rajszem posiedzeniu Sejmu w 
^ariaj P r o w l zor }um budżetowego na *es t&fi r ' z a r n a c z y l « jakoby pre-
8;C do i "^nistrów Witos miał zwrócić 
Jiia tto ** vicy sejmowe] z ofertą utworze-
I ^1 of ' koalicji stronnictw sejmowych. 
ty t e j , ! amand oświadczył dalej, że ofer-
u ^\v»- * i c»<P«yfąć nie może. Jesteśmy 
"lane » 'C ł>ł do ns"»«adczenia, że wspom-
ViQ,, e . v"ie |dzenie P ° 9 ł R Diamanda pozba 
rady [c^t wszelkiej podstawy. Prezes 
Pod n , j ' s l r o w Witos żadnej takiej oferty 
C l V a i ć t e s c m fctronnict lewicy ole czynił i 

K °ie lamieriał. 

• ^ Ę j l > A JEST GOTÓW USTĄPIĆ, 
Io 6 u, e

a r s E*>wski kor. „Republiki" tele-

C 2 o r a j w południe p. Seyda odwie

dził p. Witosa i oświadczył mu, że fest go
tów ustąpić w każdej chwili, przyczem 
gorąco popierał myśl powierzenia teki mi . 
nisterstwa spraw zagranicznych p. Dmow 
F k i e r a u . 

REZYGNACJA POS. WACHOWIAKA. 
Warszawski, kor. ..Republiki," telefo

n u j : 
P. Wachowiak, który jak wiadomo 

-zewodnictwa klubu NPR., 
nadesłał do rad" NAĈnei Narodowej 
Partji Robotniczej pismo, potwierdzają
ce wniesione już dawniej zrzeczenie się 
mandatu. Pilsmo to. które kończy krót 
ką ale wydatną IkarjeTą ndtyczną p. Wa 
chowlaka, poświęcjącego się obecnie 
„nrrwatnjnm SPRAWOM gospodarczym", 
rada naczelna NPR. przyjęła do zat
wierdzając' wladomoici. 

dlaczego powołano rocznik 
1898. 

Ulgi dla uczniów i akademików. 
^ ^ e j s z a „ p 0 i s 1 < a z b r o j n a " pisze: 

*** w yc7 !T a t m ° s i « r y plotek rodzą się T>E' 2AWTFJ
 n i e n ot rzebne alarmy wojen-

p0vvtarŻANLtak c l l e t n i e " bezkrytycznie 
" a "tyślji n i p T z e z szerszy ogól. Mn<my 
[^znika iloe* 7 1* 0 z a r z { *dzone powołanie 
l °wano te ^ u z t u 1 owdzie skomen-
,' e ( i t y p o \ V

W t i e n s l > 0 S ^ D ' i ż uczyniono 
< w an ie RWL.anm w o j w i n y i gdyż dener 
F2e r z « , C 7 , . w 'dntem wojny jest zaw 

vtedy 3 ^PożądJaną. a zwłaszcza 
7°} Q̂\ve W wchodzą zarządzenia 

° i n 3 MJ "^F-^^e, nic wspólnego z 
Jak i 1 ą c e * 

C 2 y w l s t o ś c

i C b o w , , e m Przedstawia rze-

Zwykie mamy mieć dwa roczniki 
pod bronią. Obecnie ze względów natu
ry finansowej mamy tylko rocznik Je
den. Aby więc nde tracić zasobów przy
sposobienia bojowego, obecnie zupełnie 
normalnie został powołany w tym wffaś 
nie celu, celem dpowiedniego przeszko
lenia roezniik 1§98. 

Na mow docyzji p. ministra spraw 
wojskowych, akademicy oraz uczniowie 
wyższych i średnich zakładów nauko
wych, tirodz:ni w »oku 1898 — a powoła 
nl ebeenb na szcśclot ^odnlowe ćwi
czenia wojs' wo na podstawie zat .Jad 
cz^ń swoich uczelni uzvska)a odrocze
nia do roku 1924. 

Strejk maszynistów kolejowych 
Ruch pociągów osobowĵ ch utrzymany. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo
nuje: 

Od dnia 18 do 20 brn. toczyły się per 
tiaktacje związku maszynistów i min. 
Kolei Żelaznych, które nie dały jednak 
pozytywnych wyników, bowiem minis
terstwo nie zgodziło sie na podwyżkę 
wynagrodzenia godzinnego, ani też przy 
wrócenia stopni płac* jakie maszyniści 
posiadali przed wejściem w życie usta
wy uposażeniowej z roku 1920. 

Pomimo odmowy M-K.Z. zarząd 
związku maszynistów wezwał do spo
koju 1 nie przerywania pracy, jednak 
wobec ogromnego rozgoryczenie wśród 
maszynistów kolejowych, którzy już 
rozpoczęli częściowy i samorzutny 
strejk, związek żywi obawę, że w razie 
niezaspoko/"ila żądań maszynistów 
strejk moż~ ogarnąć całe kolejnictwo 
związek nie jedzie w stanie temu prze
ciwdziałać. 

AW. — LWÓW, 23 października -
Dziś, mimo strejku maszynistów, odje-i 
chał pociąg pośpieszny do Katowic, 2\ 
osobowe i jeden pośpieszny do Krakowa 
Wieczorem odjechał pośpieszny do Wan 
szawy 1 Krakowa 1 osobowy do Krako
wa. Jutro przygotowywany jest do od
jazdu szereg pociągów dziennnych. Po 
ciągi szkolne podmiejskie zgodzili się 
prowadzić streikujący maszyniści. 

Dyrekcja kolejowa lwowska wydała, 
odflgwc do zarządów parowozowni i 
ekspozytury tutejszego okręgu, aby sta 
rano sic cały personel maszynistów na 
kłonić do podjęcia ruchu, ze względu na 

konieczność utrzymania szybkiego 
przewozu artykułów spożywczych, 
zwłaszcza okopowizm wobec spodzie
wanych mrozów, jakołeż wobec palącej 
potrzeby przyjścia z pomocą ludności 
Górnego Śląska, dotkniętej brakiem 
środków żywnościowych. 

Rząd przyznał dodatek urzędnikom. 
Ale wypłaci go dopiero za tydzień. 

Warszawski kor. „Republiki" tele
fonuje: 

Jak nas^jnformują, rada ministrów u-
chwaliła na wczorajszera posiedzeniu 
przyznać urzędnikom dodatek droiyźnia-
ny. Dodatek ten określono w wysokości 
110 proc. od sumy poborów w dniu 1-ym 
października r. b. Wypłatę postanowio
no dokonać w d. 1 listopada. 

Tak wygląda dodatek nominalnie, fak 
tycznie jednak będzie niższy, gdyż w o-
bliczenjach 110 proc. nic uwzględniono 
uskutecznionych już poprzednio wypłat 
18 proc. i 40 proc. dodatków, czyli suma 
poborów za październik, która ma stano
wić podstawę do obliczania dodatku, bę

dzie taka, jaka wypadnie po strąceniu 
przyznanych \ wypłaconych już dodatków 
18 i 40 proc. 

W ten sposób faktycznie dodatek przy
znany wynosi n h HO proc., lecz 83 proc. 

ZNIŻONA TARYFA CELNA DLA TO
WARÓW POLSKICH W JUGO-

SŁAWJI. 
• . I 

Warszawski kor. „Republiki" tele-, 
fonujc: 

Poseł polski w Belgradzie doniósł, że., 
rząd jugosłowiański wydał polecenie sto
sowania zniżki tarvfy celnej dla towarów' 
polskich. 



Str. 2. R E P U B L I K A ' 

Rząd Witosa jeszcze się trzyma 
Sejm przyjął prowizorjum i zaakceptował biljonowe deficyty. 
WRAŻENIA OGÓLNE. 

Sprawozdawca parlamentarny „Repu 
bl ik i" te.eionuje: 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Sejmu rozwinęła się bi.rd?o ciekawa dyb 
kusja podczas pierwszego czytania pro
jektu rządowego o dowodach osobistych. 

Posłowie lewicy Putck j Reger ostro 
wystąpili przeciwko temu projektowi. 

Poseł Putck postawił wniosek o przej 
*cic do porządku dziennego nad projek
tem rządów- i Wniosek ten upad}, przy-
ezem przewaga większość] rządowej wy
nosiła tylko 2 głosy. 

Taki wynjk głosowania' wywołał po
płoch na prawicy i obawę o los prowizor
iom budżetowego, które .er-jdowało się 
w następnym punkcie porządku dzienne
go. Piasto-Crnera zaczęła energicznie 
ściągać na salę swych posłów. Prowizo
rjum budżetowe zostało przyjęte 197 gło
sami przeciwko 177, a więc większością 
20 głosów, w dyskusji nad prowizorjum, 
zgodn]e z postanowieniem konwentu se
niorów, zabrało głos dwuch mówców 
generalnych. 

Świetna była mowa posła Diamanda, 
który m. in. odczyta} wyrok sądu krakow 
sk]ego, uchylający koniiskatę „Czasu" i 
zawierający ostrą krytykę odezwy rządo
wej, wydanej w 2 godziny po wybuchu w 
Cytadeli. Przemówienie pos. Diamanda 
zostało przyjęte burzljwem; oklaskami 
całej lewicy. 

Poseł Zdz5echowski natomiast staraj 
się zwalić w swem przemówieniu odpo
wiedzialność za wszystkie niedomagania 
państwowe na urzędników, \ wszelkiem) 
sposobami bronił rząd i większości rzą
dowej. Usiłowania te jednak poniosły 
kompletne fiasco 

PPZERlF.fi POSIEDZENIA. 
Poseł Putek zaznacza, ze Kongresów

ka w spadku po zaborcach otrzymała pa
szporty. Teraz poseł Kiernik chce ob
darzyć niemi także Małopolskę i Poznań
skie i tern samem 15 miljonów ludności 
oddać na pastwę organów policjj, które 
i i nas i tak nie stoją na wysokości zada
nia. Mówca wywodzi, że jeżeli chodzi o 
wysiedlenie paru tysięcy ludzi, których 
pobyt dla państwa jest niepożądany, to 
są na to różne inne sposoby. Kończąc 
imieniem klubu wnosi o przejście do po
rządku nad tą ustawą. 

W tej ?amej sprawie zabrał głos pos. 
Grynbaum (koło żydowskie), który do
wodzi, że ujednostajnienie ustawodaw
stwa przeprowadza się u nas w ten spo
sób, że w Małopolsce i Wielkopoisct 
wprowadza się różne prawa, obowiązu
jące w b. Kongresówce, zamiast ftccbic 
na odwrót: 

Przedstawiciele Małopolski i Wielko
polski powinni przedewszystkiem zaprc, 
testować przeciw temu. Kończąc mów
ca stwierdza, że ustawę należy odrzucić 
w pierwszym czytaniu. 

Poseł Reger przemawia przeciw tej 
ustawie, podkreślając, że ustawa sama 
będzie się sprzeciwiała zasadom, nadto 
powstaną liczne nadużycia wskutek ma
sowej fabrykacji fałszywych paszportów, 
jak;e by)c poprzednio, zaś da się w rękę 
broń przeciwko ludności. Następnie mów 
ca zaznaczył, żc takie same ciężary roz-
'oż me są na obcokrajowców, czesi zaka
sali już wystawiania polskim obywatelom 
wiz na wyjazd do Czech, a to dlatego, że 
w Morawskiej Ostrawie nasze władzi, 
pobierają olbrzymie sumy za wizy tak 
same od polskich, jak i czeskich obywa
teli. Czesi się rewanżują i na skutek te
go dla kilkuset tysięcy polaków wstęp 
do ojczyzny jesl zamknięty. 

Poseł Kozławski (ZLN) wyjaśnia, że 
projekt ustawy został wniesiony jeszcze 
przez rząd poprzedni, przez obecny wy
cofany i przedłożony w zmodyfikowanej 
fn-mie, j prosi o odrzucenie wniosku po
sła Putka. 

W głosowaniu przez drzwi odrzucono 
wniosek posła Putka o przejście do po
rządku dziennego nad ustawą 175 głosami 
przeciw 173 i ustawę odesłano w p;erw» 
szem czytani'.', do komisji administracyj
nej. 

WALORYZACJA PODATKÓW. 
Również przyjęto w pierwszem czy

taniu ustawę o zastosowaniu stałej jedno
stki podatkowej do obliczania danin i in
nych dochodów publicznych. 

Przystąpiono do sprawy dodatkowe
go prowizorjum za 3-ci kwartał oraz pro 
wizorjum budżetowego za 4-ty kwartał. 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
Sprawozdawca poseł Tabaczyńskj (Z. 

L. N.). Ustawa ma przyznać rządowi no
we kredyty na pokrycie wydatków wywo 
łanych przez drożyznę w 3-im kwartale 
Deficyt za 3-ci kwartał wynosi około 
7.584 mjljardćw, czyli 130 proc. budżetu, 
uchwalonego na 3-d kwartał. Przyczyną 
tego była przedewszystkiem konieczność 
podniesienia uposażeń urzędników, które 
w lipcu wynosiło 740 miljardów, w sierp
niu 1543 miljardy, a we wrześniu 2467 
miljardów, razem za trzeci kwartał 4.750 
miljardów, czyli przeszło 80 proc. kredy
tu budżetowego, który wynosił 5.778 mil
jardów. Kredyt, przewidziany na kwar
tał 4-ty wynosić ma około 12 biłjonów, 
a uwzględniając możliwość 100 proc. pod
wyższenia ich 24b0jony. Dochody w kwar 
tale 4-ym wyniosą 9.275 miljardów. 

SZALONE DEFICYTY. 
A zatem deficyt za kwarta! 4-ty wy

niesie około 16 biłjonów. Główną jego 
przyczyną jest szalejąca drożyzna i wzrost 
pensji urzędniczych. Gdy w lipcu przyj
miemy je tylko 100, to w sierpniu wynio
są 148, wrześniu 307, na pierwszego paź
dziernika 491, a za październik 718, a 
więc podniosły się siedmiokrotnie. Oprócz 
tego przyznanie 40 proc. zaliczki zwrotnej 
na r. b. mocno obciążyło skarb państwa. 

Dla zaradzenia tak olbrzymiemu defi
cytowi rząd musf się chwycić nawet nie
popularnych środków, które sięgną głębo
ko w administrację państwa i powstrzy
mania nadmierna rozbudowę (7) % Jednak 
państwo ma zobowiązania finansowe, wo 
bec swych urzędników i dlatego skutki 
redukcji nie dadzą się odczuć już w czwar 
tym kwartale r. b. Ważną przyczyną de
ficytu jest gospodarka kolejowa n. p. wy
dane za lipiec było około 2-ch biłjonów, 
za sierpień około 4-ch biłjonów. Nad
mierna ilość personelu brak jednolitej or-
ganizacji j rozbudowa nieodpowiednia do 
finansów państwa są tego przyczyną, jak 
również polityka taryfowa. Obecnie pro 
wadzi się reorganizację i oszczędności. 
Wstrzymuje się część wydatków inwesty 
cyjnych ;, redukcje personelu. Ale rów
nież odbfje się to na budżecie dopiero w 
roku przyszłym. 

Dochody z ostatnich 8-miu miesięcy 
zmniejszyły się wskutek inflacji, a miano
wicie podatki bezpośrednie dały U proc. 
sumy preliminowanej, pośrednie 37 proc, 
cła 31 proc, opłaty stempl. 48 proc, opła 
ty wywozowe 18 proc, monopole 26 pro
cent. Natomiast opłaty przewidziane z 
kar za zwłokę dały 12 razy więcej n i t 
przewidywano, a podatek od art. zbytku 
5 razv więcej. Świadczy to o niemoral
nym sabotażu skarbu przez społeczeń
stwo. Zestawienie to świadczy, że do
chody państwa nie mogą się opierać na 
marce, lecz powinny być zabezpieczone 
za pomocą waloryzacji podatków. Ope
racja będzie ciężka, ale jedynie skuteczna 
Proszę o przyjęcie ustawy z poprawkami. 

MOWA POSŁA DIAMANDA. 
Poseł Dtemand: Od czasu powstania 

Parts twa Polskiego cbchodzmv r sfo bez 
budżetu. Jest to niezdrowe. 
Zadavalm'amv się budżetem prowizo-
ryczwyim, lecz rdy w innych sejma h 
uchwala sic -<-owliz<or}um na podstawie 
Poprzednich uchwał budżetowych, my 
fWtoSago budżjtu nłe mleHśrny, a pfewrjt 
i zatwierdzania prowizorium nie odby
wało się wcale. 

Rząd przyrzekł w p r a w d - ; \ bud-
\:i na t m rok bodzie w czasie przed-

- lecz czas ; * p r^re poste-
Jzeń ofrzekreczy się termin dany przez 
kor.5tvtu.CTC. Troskliwy rząd byłby 
przedłożył bitd*et wsześniej, niż w osta 
titiej chw?li. U c h w a l e ^ normalnego bud 
. etu wymaga dużo czasu 1 pracy. Dlate 

. .<•••'• sie spieszyć, bo inac: i 
uphwaiwrte tego buottetu onóźn? chwilę 
postawionego terminu. Budżet Jest to 

rachunek sumienia rządu. Stąd koniecz
ność zastanowienia się przy nim nad po 
U+-' - rządu skarbów? i gospodarcza. 
Dzis sprawa sfkbrbu stanowi jadro poli
tyki polsktej. 

Gospodarstwo wymaga pokoju, ła
du i R O T Ł J Ą D K U , pr o wadzenia w l i t yk i po
kojowej zeziniątrz i wcwnrtrz, powinien 
rząd uważać za swe pierwsze zadumie. 
Niestety tak raPe test. Polska jest w Euro 
pie przez to w wyjątkowo szczęśliwym 
położeniu, że pokój wewnętrzny w niej 
utrzymać nie trudno. Ludność jest przy 
jęta ważnością chwili i z podziwu godną 
cierpliwością stosu'^ się do niiebywale 
trudnych warunków. 

Inne IRZ?dv europejskie byłyby szczę 
śliwo, gdybv ich ludność miaJa tyle po
czucia państwowego, ile ludność polska. 
Dokonywałyby z nią cudów gospodar
czych 1 skarbowych-

Mówca 'krytykuje odezwę rządu, 
wydainią po zamachu w Cytadeli i zauwa 
ża, źe miałaby ona tyljko wtedy sens, 
gdyby wywołała dyktaturę. Ale z tą dy 
ktaturą w dzisiejszych czasach to tro
chę niiebezpiecz»ny eksperyment, gdyż 
należy ostrzec naszych polskich Musso 
linieli, przed tą dyktaturą sąsifediką. 
Niewiadomo która dylktattrra byłaby o-
statocznie w Polsce zwycięską. 

Poseł Witos za/rzucił opozycji, iż 
nie może przeoJwstawJć programowi 
większości swego programu. Muszę 
powiedzieć, że lewica ma program i ma 
odwagę wykonania go. Prawica zaś 
niema ani odwagi), ani energii, ani moż
ności przeprowadzenia takiego progra
mu. Minister zapowiedział waloryzację 
podarków, gdy zwaloryzowany jest już 
podatek dochodowy i majątkowy. Samą 
waloryzacją do ntezego raie dojdziemy, 
l^ząd oszczędza. Boję się tych komisa
rzy oszczędnościowych, bo dowiaduję 
stewie dewastuje się szkolnictwo, co 
zabija rozwój gospodarcz}' i przemyslo 
wy. Jeżeli chodzi o'zminiiejsizenie liczby 
urzędników dla oszczędności, to raie jest 
irobTemem łatwym. Jedną z przyczvn, 
że podatki nie są wracane na czas, że 
nic są ściągane, jest brak urzędnflków 

skarbów. Myli łby się ten ktoby sądził 
żc oszczędnością jest usuwanie potrzeb 
nych urzędników. 
Prz2chodzac następnie do rzekomej o-
ferty. Jaką premier Witos miał uczynić 

lewicy, w sprawie utworzenia c w e ^ . 
alnego nowej koalicji stronnictw, 
ca oświadcza, że oferty, p. Witosa • 
wica przyjąć nie może. LJ 

Póki Polska ma lewicę może 
spokojną. Mieliśmy większość w 
resie państwa wbrew waszej woli. w* 
nasieję, źe będziemy ją mieli stale-

POS. ZDZIECIIOWSKI BRONI RzA" 
DU. 

Pos. ZdziechowskL O fle w y s f l ^ 
kierunku naprawy muszą być z r 0 t " ^ 
przez cały naród, o tyle byłoby % 
n

:

ACi \r9nrfa.ł1in..s\£./.*a itn r7VXl\ W i i niesprawiedliwością, jak to czyni, 
cja próoować zwalić odpowiedzią"*^, 
na ten rząd. W świadomości og^AZc\i 
się iichwalić prawda o strasznej ^ . 
nie finansowej. Straty, wyrządzone 
stemem drukowania marek dolegać 
du dalej Ale pierwsze oznaki P°?Lrjy 
otworzą oczy tym wszystkim. K I 

dają się tumanfć frazeologii. pia-
Mówca polemizuje z posłem ^ 

mandom mówi. że co się t yczy^ye i i 
rządu w sprawie wybuchu na % 
chyba nie jest dla tiiego tajemnica. ^ 
są poważne usTłowaria i knowani® ' 
rowane przeciw państwu polskretfr^j 

Kończąc swe przemówienie m» g, 
zaznacza, że co do sanacji n a s ^ ^ . 
uarsów widzimy dwie drogi: fc*witfl 
wa przy pomocy pożyczki zagrań' } 

a drugą trudniejszą dźwignięcia - p 
w?asnych siłach. Jedr-a i druga 
ją zespolenia wszystkich s i l P- nj i i^o 
skarbu oodjąl się tego zadania i ®\ ̂  
wyrażamy mu zaufanie f głosowe ̂ j, 
dzfemy za ptowizorjum dodat^0

 n 3 

za trzeci lewartał i za prowl.zor.iisn 
kwartał czwaity. 

« OSOWANIE. 
W głosowaniu przyjęto os t * ^^ , 

Moc z poprawkami1 komisji 197 
przeciw 179 w drugim i trzecitti 
niu. yit 

Przyst. piono do noweli do ̂ r l 
opolatkowaniu spadków i d a r o ^ j ^ ; . 

Po mowie sprawozdawcy p c ^ z ^ 
chaKkiego Chrz. demokr. ustawę P' ' 
jęto w drugim I trzeefw czytaniu- ^ 

Na wniosek posła DębskiegoJg^e 
wy przerwano. Następne posiew 
we wtorek o godzinie 4-ej 

Jak się wykonywuje reformę rolną-
Warszawski kor. „Republikr tete-

f owuije: 
Na dz?siejszem posiedzerou komisji 

rolnej podczas obrad nad ustawą o par
celacji i osadnictwie zaszła sensacyjna 
scena. Gdy doszło do punktu traktujące 
go o dobrach po duchownych, ksiądz 
Styczyński imieniem związku ludowo-
narodowego oświadczył, iż stronnictwa 
prawicy wie mogą tego punktu uchwalić 
i domagał się, aby punkt ten zdjęto z po
rządku dziennego bez oznaczenia termi' 

nu. 

Poseł Piastowy Jedynak P ° * 2 ^ 
wniosek, aby punkt ten zdjąć z P 0 1 ^ 
dziennego dzisiejszego posiedzeń''*' « 

Wniosek nosła Jedynaka ISS** 
wobec czego przedstawiciel ™'L\$ 
lenia" poseł Poniatowski zgłosił o* ,<ii 
czente, iż ponieważ tendencja K Ą « 
jest zsachowanie dóbr poduchowego 
dotychczasowej formie — strorn^^ l , 
„Wyzwolenie" nie bierze udziału *.( t 
szych obradach. Następnie V°S\°A0*C] 

Wyzwolenia, PPS. i Jedności W° 
opuścili salę komisji. 

KRADZIEŻ CENNYCH GOBELINÓW 
W WERSALU. 

P A R \ ^ . 23 października — W Wer
salu pod Paryżem dokonano niesłreha-
nej kradzież* która zuchwałością swo
ją P R Z E W V Ż 6 Z A dokonaną swego czasu 
slunną kradzież Giocond" Lenarda da 
Vmel Luwru. W nocy z niedzieli na po-
nlodzlałek nieznani sprawcy ukrailJl w 
Wersalu dwa wielkie historyczne gobe
liny. GobeIlnv te znajdowały się w sali 
Merkurego, sk*d nlewyki—cl snrawcy 
wynieśli Je w niewiadomym kierunku. 

Wartość skradzionych gobelinów, 
według ortH«i rzeczoznawców, wynosi 
po milionie franków każdy. 

Orgaiw policyjne francuskie, zaalar
mowane kraJziężą, nrowadza dochodzę 
nia. Dotychczas Jednak nie udało im się 
wpaść na trop ..lodzie!. 

CZYTAJCIE 
.'.:'.:-.!!-..Mr;;Ł?.as _______ 

CEDUŁY i, 
f«l̂SS?ov{e,

 a , e , d » W a t o w e j l * * ^ 
(o godz. J^sj p 0 p o « ) oraz wszystK'*, * ^ 
urzędowe, wstępne I pogletdy KrĄo^lrtOP. 

nlcaie można abonować w AJENCJI ^fg, J * ' 
N'P, - Oddział w Łodzi, ulica T r a o j r o ' 1 * ^ 
tetefon 21—60. 

Maszyny do pisa*1^.. 
„ T o r p e d o " , „ A . C. Q." | „H-f rO- 1 1 * 

or*r wojłoki i taśmy do tych** 
poleca ze składa . 

Agencja Sprzedaży maszyn Blnrotf» 
u l . G ł ó w n a 3 8 ni. 3- ^ * 

,, BRYLANTY. 
a f o t o , s rebro , z e g a r k i , s t a r e N 

_ P*acąc n a j w y ż s z e « • " » ' . - „ - 3? 
AHerszkorn, S a I S ł * * 1 , 

http://PPZERlF.fi
http://kor.5tvtu.ctc
http://prowl.zor.iisn
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Incyd 

(21 jest zlni; stano? 
•Praw 

•at jaki się wydarzył na komisji 
p "^granicznych pomiędzy lewicą a titó n i . ^ w sprawie odezwy polskiej 
do Li n y P r * w C z ^ w j « k a i Obywatela 
patr

 g l . p a r y s k i e j zasługuje na bliższe roz 
1 1 , 6 zarówno ze stanowiska prawne 

8° lak Przl ' m o r a , n o • patrjotycznego. Z góry 
^ jsnajemy, że członkowie Ligi będący 
•P°»**ml 1 senatorami nie okazali się na 
^ ysokoścl zadania pod względem obrony 

e8o Postępku. Gołosłownie oświadczyli 
raport nie został wytła 

8J; dostaje Jednak pytanie, w jaki spo-
t a odezwa się do Paryża dostała, bo 

e c i e z Liga paryska jest instytucją zbyt 
0 . ażeby wolno ją było posądzać 
j. . S 2°wanie dokumentów, a w zeszycie 

0 1 ^ftneuskłej wyraźnie*, powiedziano: 
' .° brzmienie raportu, który w tej waż-

1 »Prawie nadesłała nam polska liga 
P r '*<*lowJeka". 

l c prawica w szale swego triumfu, z 
hi, wywiezienia nareszcie okazji do 

We&tjonowania patrjotyzmu lewicy 
w j~rała miarę i mhnowoli sama siebie 

ostała. Zapomniała bowiem, że je-
[ ! t f. Z a sporadyczny fakt apelowania do 

* brodów należy, jej zdaniem, pociąg 
^innego do odpowiedzialności karnej 

i Zthadc stanu, to niema wprost takiej 
tk\ ' a ' t ą »służyć musi ten, kto pod-

traktat w myśl którego opiekę nad 
ike

le'S2ościami w Polsce powierza się L i -
t>r» ̂ ^ ó w , ćo, wedfug nomenklatury 
j ^ ° ° w e j , burzy suwerenność Polsld 1 
Pr*'"*6** Interwencję obcą do naszych 
^ zewnętrznych. A kto na klauzulę 
'*t i, * c * o w ł zgodził 1 ją podpisał, 

j n"e p. Dmowski 1 p. Paderewski? 
^ "**°tnie wyobraźmy sobie, że zostaje 
b r, . Y ' w tyci« postulat prawicy, który 
U ^ „Żądamy śledztwa i sądu. Żaden 
, f

 C człowiek nie może się uchylić 
^ ^ tą drogą, jeżeli chce naprawdę 
Kr\ 2 s kb ie zarzut — zdrajcy". (Gaz. 
"low " ^ a n * e t o ° ^ n z a n l * ' e s t s ^ o r " 
» j ł c | * n * prawniczo. Kto żąda sądu, ten 
jl u ' e doSprokuratora, a zatem jest dla 
J>a'!° r * e c « ą obojętną, czy oskarżony się 
p. ° z8odzi, czy nie, bo nikt się uchylić 
g r ( > ^ 8^dera nie może. Widocznie „Dwu-
M K? W ^*" rozumje, że żaden prokurator 
t e

 1 n ie podejmie się formułowania, na 
i w . skarżenia o zdradę stanu. Gdyby 
pe] e m było wytoczenie procesu za a-
b y t W a n * e ^ ° Ligi narodów, to uczyniono 

d n w m > """ówno w Polsce przeciwko 
I ^ , rym mniejszościom narodowym, jak 
Al« l n n Y c b krajach przeciwko polakom. 
Z 4 . l a ' t i proces ośmieszyłby tylko rząd, 
V £| g° onby się odbył, bo jakżeby to 

<4il W ł ° ? P a ń s t w 0 Podpis1 1!6 traktat, w 
L;ga '*rego opiekunem mniejszości jest 
u s t

 1 a ' e8o rząd za odwoływania się do 
się ^° w '°npgo przezeń opiekuna karze 
^ p c c g o ! Oskarżyciel na terenie we-
n y ^ r r n y m okazałby się zaraz oskarżo-
t-^ , n a Rrenie międzynarodowej. To też 
niit Z ! l V a c ! a j y proces w żadnym państwie 

^"""U nic został wytoczony. 
ł y ć ? ° N ° . C 0 Ż tu można polską Ljgę oskar-
f j j j^ a'ni cbezpieczniejsze miejsce memo 
, t z . W e d «ug prasy endeckiej, brzmi: 
kieg0

 u s l t i nie powinien dopuścić ta-
temł? n a r i l S ! Ł e n i a praw mniejszości, a to 

kroczenie, najgorliwszy prokurator mógł 
by słę tu powołać na art. 253 p. 2. „Usta
wy o karach" b. caratu, który to artykuł 
brzmi: „Kiedy poddany rosyjski podbu
rzać będzie jakiekolwiek mocarstwa cu
dzoziemskie do wojny lub do innych dzła 
łań nieżyczliwych względem Rosj| j td," 
Oto jest typowy artykuł prawa o zdradzie 
stanu. Nie trzeba być prawnikiem, ażeby 
zrozumieć, że postępowanie Ligi pod ar
tykuł ten żadną miarą podpaść nie może, 

i że apelowanie do sojuszniczki i protek
torki naszej, Francji, lub też do Ligi na
rodów, którego Polska sama jest człon
kiem i kandydatką na kierowniczkę, nie 
jest podburzaniem do „działań nieżyczli
wych" a tembardziej do wojny... 

Na terenie prawniczym prawica ma za 
tem sprawę zgoła przegraną, wszelkie słu 
chanie się zbawiennych rad „Dwugroszów 
k i " rokuje prawicy tylko druzgocącą kom 
promitację i świadectwo ubóstwa urny-

Strach przed władzą. 

p r Z e o j ^ e ' n ' c powinien, że posiada broń 
na s t cJ V . * y m * k^rzy pragną itd." poczem 
^ttnia k P ° W o ł y w a n i e s i < * traktat i 
H » a p

 a ' ż e każdy członek Ljgi narodów 
a w o zwrócenia uwagi na każde wy 

Przeirażeirię zaczyna ogarniać na w i 
dok tego, c o się dzieję w Potece. Ma 
się uczucie, jak gdybf się siedziało w 
samochodzie, ki^jftwanym przez c zł od
wyka pierwszy raz w życiu trzymają
cego ster w ręku, gdy samochód ton 
z coraz to wzrastającą szybkością rwra 
ca się ku przepaście 

Długo myślałem nad zjawiskiem pa
nicznego u nas strachu przed władzą, 
szukałem przyczyny tej choroby lewicy. 
Tkwi ona w tradycjach przeszłości. 

A jakże typowe pod rym względem 
są dzieje obecnej wojny! Ruch niepod
ległościowy był dziełem lewicy z P.P.S. 
na czele. Dzień 6-go sierpnia 1914 roku 
byl dniem wskrzeszenia najpiękniejszych 
tradycji poisictej Irredenty. 

Piłsudski ogłasza, że w Warszawie 
u tweny ł się Rząd Narodowy, który mia 
niujk jego Komendantem polskich sił 
zbrojnych. 

Polakom mało idei Rządu Narodowe-
wego. Nie chcą ulegać woli jednosflk': 
cho:iaź wszyscy wiedzą, że o n Jest twór 
cą koncep t waiki zbrojnej* z Rosją - -
1 bierze na siebie dobrowolnie całą od
powiedzialność. 

I»nia 16 go >'c*-pnla 1914 roku, „Jed
ność narodowa" świeci swój trjumf; po
wstaje N.K.N.. w którym zasiadają s o 
cjaliści t>bok Konserwatystów, moralna 
władza nad narodem przechodzi w ręce 
organizacji 

Nic tez dr'wuego. zc widząc ton naisz 
strach przed władza i bralk decyzji wzię
cia jej. okupanci Lkc.f; wtodzy dali w 
ręce. .fa^iKomicznej Rady Regencyjnej. 

Tu d.>p:e>A w roli opozycji, poczu
liśmy się w swym żywiole — z coraz 
to większą zaciętością zwalczając oku
pantów i Radę Regencyjną. 

Przed 'Rządem Ludcwym Moraczęw-
skietjo stanęło n i c zadanie — nie wal
czyć z rząd i '1 , ices rządizić własnym 
narodem-

I trzeba szczerze powiedzieć, że to 
był jedyny od chwili powstania państwa 
polskiego rząd, który z radością wyrze
ka! się władzy. Nie zapomnę nigdy tej 
chwili, gdy dowiedziawszy się na pro
wincji o dymisji rządu Moraczewskifego 
zrozpaczony przyjechałem do Warsza
wy i spotkałem się z radośnie i wesoło 
nastrojonym jednym z członków tego 
rządu, który otwarcie mi powiedział: 
„No, chwała Bogu, będę tylktf posłem, 
już nie mnie, lecz ja krytykować będę". 

Stało się zadość „opinj! narodu" — 
u władzy stanął najpopularniejszy — 
Paderewski. W Polsce wszyscy byli za
dowoleni i rozczuleni. Co za widok cu
downy! Piłsudski i Paderewski, wodzo-
wfe lewicy 1 prawicy, zgodnie u władzy. 

Po wojnie sytuacja się zmienia. 
W miarę konsolidacji stosunków we

wnętrznych, utrwałania.się sytuacji mię
dzynarodowej Polski prawica' coraz 
gwałtowniej zaczęła się pchać do wła-
izy. Już nie trzeba było wałczyć, a więc 
ryzykować, stać wobec niepewnego ju
tra; ptizeciwnie można było spokojnie 
rządzić, a więc w jej zrozumieniu że-
rować. I wtedy ta sama lewica, która 
bała się walki z potężnym caratem, o-
icupactami i .bolszewikami" nie miała 
odwagi podjąć walki z własną prawicą. 

Im natarczywie' nacWala prawica, tym 

i:st»pliwszą stawała się luwica. 
W wyborach do Sejmu l Senatu pra 

wica, która szla do nich, — z nadzieją 
uzyrkania absolutnej większości w par
lamencie, poniosła klęskę. Wybór Na
rutowicza był naSzym zwycięstwem. 
Prawica zamachem na Zgromadzenie 
Narodowe i zabójstwem Narutowicza 
zdawałoby się zrobiła sobie „harakir i" 
moralne i polityczne. Przeszedł znowu 
inyment, gdy można było łatwo zrobić 
operację tego wrzodu na organizmie na
rodowym, w którym zebrała się zgni
lizna z lat niewoli. 

Lecz walki tej nie podjęliśmy, uwa
lając, że zamachowcy i moralni spra
wcy czynu Niewiadomskiego nie dojdą 
do władzy, bo nikt nde zechce swego 
losu z nimi związać. Stało się inaczej 
—• bo i w obozie lewicy byłi lordzie, dla 
których władza — to koryto. 

Dlatego mamy rząd Wltosa-Głąbiń-
skiego. Zaczęła się orgia. Skarb pusty, 
drożyzna szaleje — ale nigdy jeszcze 
klasy posiadające i te setki i tysiące pta
ków niicbieskich, mających wstręt do 
pracy — nie miały tą-kich czasów, jak 
przy tym rządzie. 

Co na to lewica? •— z tym pytaniem 
coraz szersze koła zwracają stę do nas. 

Co na to lewica? — Jakie jej pflauy? 
K'edy położy ona kres tej orgji? 

Dziś i szerokie masy ludowe i Inte
ligencja, ten mózg narodu, powita rządy 
lewicy z nadzieją i zaufaniem. 

Dziś można będzie łatwo zniewolić 
.nasy do posłuchu j karności. 

Nawołując do wzięcia władzy ćo rąk 
— daitekl jestem od1 nawoływania do me
tod niekonstytucyjnych. Przeciwnie, je-
stm zdecydowanym zwolenwikiem rzą
dów parlamentarnych. Ale parlament to 
tylko lustro, w którem odbijają się na
stroje społeczeństwa. Dzisiejsza więk
szość parlamentarna tylko dlatego trzy
ma się, że nikt jed nie mówi wyraźnie: 
Oddaj mi władzę 4)0 ja ltpiej będę rzą
dzić. 

I kto wie czy ten nasz wstręt do 
władzy nie przedłuży obecnego fatalne
go stanu tak bardzo, aż skończy się on 
katastrofą. 

Zapominamy bowiem, że wśród le
wicy w Polsce nie wszystkie stronnic
twa) boją się władzy; jest jedno, które 
gotowe jest objąć ją każdej chwili, ma
jąc już nawet gotowe wzory i metody 
rządzenia. 

Każdy domyśla się, że mam na myśli 
komunistów. I co gorsze, patrząc na Ro
sję nie możemy powiedzieć, że nie u-
mleiją oni rządzić. PrzccPwniie, każdy mu
si przyznać, że. okazali się tam.tęgfmi 
administratorami i psychologami, a każ
dy wftdzi że dziś stosunki gospodarcze 
i polityczne w Rosa"! poprawiają się. 

To wszystko musimy pomiętać — 1 
jeśli chcemy naprawdę być wyrazicie
lami Polski Pracy, jeśli, naprawdę los 
Połski tezy nam na sercu, to musimy 
przełamać w sobie ten wstrętfto władzy 
i wziąć z całą powagą i świadomością 
odpowiedzialność za Połskę na samych 
siebie. 

Ten zwycięża kto bierze władzę w 
trudnych warunkach. Czyżbyśmy uwa
żali, że sytuacja jeszcze nie jest dość 
trudna a nawet groźna? 

Tadeusz Hołówko („Droga") 

slowego wobec opinii całego świata. Zo
baczymy teraz jak ta sprawa przedsta
wia się ze stanowiska moralnego. Do te
go jednak, ażeby pojąć obywatelską mo
ralność powojenną, trzeba sobie uprzy
tomnić, że różni się ona gruntownie od 
moralności policyjnej jaka obowiązywała 
„podannego" w niektórych państwach 
imperialistycznych przed wojną, moral
ność, przeciw której w pierwszym rzędzie 
protestowali polacy. Wystarczy przypom
nieć sobie przemówienie takiego konser
watysty i endeka, jakim je«t marsz, sena
tu Trąmpczyńsld w sejmie pruskim: 

„Kto uważa ochronę mniejszości naro 
dowych — rzekł p. Trąmpczyńsld za 
rzecz pożądaną, a uznaje to zarazem za 
sprawę polityki wewnętrznej, oszukuje 
bądź sam siebie, bądź innych. Jeżeli bo
wiem większość rządzi w państwie i na
rzuca swą wolę mniejszości, to jest to 
przecież nonsensem, ażeby owa więk
szość sama decydowała o ochronie mniej 
szóści... W rzeczywistości jest tylko jeden 
środek do zdobycia praw narodowych dla 
mniejszości narodowych — dopuszczenie 
trybunału międzynarodowego do roztrzy* 
gania powstających na tem tle zatargów". 

I rzecz dziwna, niełylko nikt podów
czas w Niemczech nie pociągnął posła 
Rrąmpczyńskiego do odpowiedzialności o 
zdradę stanu, lecz stanowisko polskie zwy, 
ciężyło przy ustroju nowych państw. Ten 
tryumf światłej polskości spędza sen z 
powiek prusakom z ducha, choć polakom 
z nazwy, jakiem! są chjenfścł. Bo w czem 
tkwi sens nowego porządku na świecie?! 
Na czem polega wyzwolenie uciskanych 
narodów, o eo toczyła się wojna, i co, nie 
stety tylko częściowo, zostało urzeczy
wistnione? Na tem, że słabe narody, które 
same żadną miarą wyzwolićby się nie mo. 
gły, zostały wyzwolone siłą oręża zwycuc 
skiej ententy. Niektóre narody otrzymały 
niepodległość państwową. Nie wszystkim 
jednak niepodległość mogła być przyzna
na, bo jedne nie mają po temn warunków 
terytorialnych, politycznych, ekonomicz
nych lub kulturalnych, inne są rozproszo 
ne i nie mogą uzyskać nawet terytorjalnej 
autonomjl. Dla nich to została wynalezfo 
na ochrona praw mniejszości pod gwaran
cją międzynarodową. 

Kto zatem pogwałca prawa mniejszoś
ci, ten podkopuje podwaliny, na których' 
spoczywa gmach państwa polskiego. Nie 
mogą czy nie chcą tego widzieć tylko ślep 
cy, dostrzegający tylko wypadki na dłu
gości własnego nosa, ale demokracja pol
ska jest obowiązana uprawiać politykę 
dalekowzroczną. Cóż więc ma czynić le
wica, jeżeli wfazł, że reakcja jawnie szko 
dzl Polsce? Oczywiście, m W przedeuwzy 
stkiem perswadować. Ale jak słusznie za 
uważył Trąmpczyński, w sprawach mniej 
szóści narodowych nawet lepsi ludzie z 
większość] obawiają się nacjonalistyczne 
go teroru. Powstaje więc tragiczny mo
ment, gdy trzeba wybierać między głosem 
prawdziwej miłości ku ojczyźnie a utar
tym komunałem. Taki moment nastąpić 
mógł dla polskiej Ligi, jeżeli ów memorjał 
został naprawdę wysłany. Liga niewątpli
wie zaszkodziła rządowf stojącemu w da
nej chwili na czele Polski a więc według 
zdawkowej nomenklatury, — Polsce. Ja-
snera jednak jest, że istotne szkodnictwo 
było po stronic tych, którzy do^tego pro-, 
testu dali powód. 

ADMONITOR. 
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Bank Pracy w Stanach Zjednoczonych. 
Jednym z najbardziej uderzających 

zjawisk, dotyczącvch pracy i przemysłu 
w Stanach Zjednoczonych w ostatnich 
dwóch latach, jest powstanie około 20 
Bartków pracy o kapitale ogólnym 6 
miljonów dolarów. 

Pierwszą \ największą instytucją te
go rodzaju jest Bainlk społeczny stów. 
maszynistów kolejowych Brothcrbood 
of LocouTotove Engineers CoopenatiYc 
National Bank, którego kapitał zakłado
wy wynosi 1,000,000 dolarów. Podsta
wy, na jakich bank ten w roku 1920 zO-
s'ałi założony, przyjęły również i inne 
Banki pracy. Ilość posiadanych akcji1 zo
stała ograniczona do 3 nn osobę, z wy
jątkiem członłk V.v zarządu, (którzy praw
nie obow'" 'auf są posiadać po 10 akcji. 
Wszystkie akcje znajdlu'- sic w posia
daniu członków syndykatu, z wyjątkiem 
nieznacznej ilości, będącej w rękach spe
cjalistów, których prowadzono do przed 
siębiorstwa dla ich wiedzy fachowej. 
Dywidenda ograniczona jest do 10 proc. 
od kapitału rocznie. Zyski, przekracza
jące tę sumę, rozdzielane są pomiędzy 
deponentów banlkU. 

Mówią powszechnie, że warunki dzta 
łałnoścD Banków pracy w Stanach Zjed
noczonych są nader sprzyjające. Same 

tylko banki państwowe liczą 19,000,000 
deponentów, co daje przeciętnie jednego 
deponenta na rodzinę. Jest pozatem oko
ło 5,000,000 członków syndykatów, któ
rych wkłady są przeciętnie bardzo wy
sokie. Zdolność oszczędnościowa robot
ników w Stanach Zjednoczonych wyra
ża się chociażby tem. że wypadła śred
nio jeden automobili na jedenastu mie
szkańców. Oznacza to wysoki stopień 
posiadania automobili przez rodziny ro
botnicze, co jest najlepszym dowodem 
zdolności oszczędnościowej, a w każ
dym bądź razie — możności oszczędza
nia. Zarobki w Stanach Zjednoczonych 
wynoszą rocznie około 25,000,000,000 do 
k rów, zaś wartość produkcji rolnej rów
na się prawie tej sumie. 

Kompletny spis Banków pracy już za
łożonych, jak również organizowanych, 
wraz 'z informacjami o kapitale, rezer
wach, oraz o administracji tvch banków 
opublikowany został w jednym z ostat
nich zeszytów „Wiadomości społecz
nych", wydawanych przez międzynaro
dowe biuro rracy przy Lidze narodów 
w Genewie. 

Z „łntemacia Korneirco'' (Esperanto) 
tłumaczył W. P. 

PRZEBIEGŁY SĘDZIA BUŁGARSKI. 
Pisma bułgarskie donoszą o f igk, jaki 

w pewuern miasteczku uczynił tamtejszy 
sędzia, chcąc wykryć złodzieja. 
Do sędziego zgłosił się z pobliskiej wsi 
chłop skarżąc się, iż mu ubiegłej nocy 
nieznany sprawca ukradł ule z ogrodu. 

„— Przyjdź jutro" — rzekł sędznla 
dó chłopa i przyprowadź z sobą najbliż
szych sąsiadów". 

Tak się stało. W godzinie niieoznaczo 
nej na rozprawę stanął przed sędzią o-
kradziony chłop w otoczeniu całej gro
mady sąsiadów. \ 

Sędzia zobaczywszy poszkodowane
go chłopa przemówił doń: 

—- „Głupi człowieku, jak śmiesz przy 
prowadzać do mnie tych pożądnych o-
bywateł i ! Czyś ślepy i nie widzisz, że. 
złodziej, który ukradł twe illte ma jeszcze 
na kapocie mnóstwo pszczół, które ut-

kwi ły w szwach i fałdach". 
Zaledwie sędzia to Wymówił, jeden 

z chłopów z przerażeniem jął oglądać 
swą. kapotę, a przyciśnięty następnie do 
muru, wyznał, że Istotnie był sprawcą 
kradzieży. 

t e l . 13-1B. 
30 p roc. taniej 

nlz a sprzedawców 

£3 
pa. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 

Dziś świetnie prana kcmedija S. Kie-
drzyńskiego p. t. ..Jakoś to będzie". Ju
tro barwny dramat L. Andrejewa p. t 
„Ten, którego b""ą po twarzV'. 

KONCERT PROF. ALEKSANDRA MI 
CHAŁOWSKIEGO. 

W niedzielę, dnia 28 bm. w sali Fi l
harmonii na koncercie popołudniowym 
wystąpi z własnym koncertem nasz ce
niony artysta, nestor pianistów polskich 
prof Aleksander Michałowski, niezrów
nany odtwórca arcydzieł Chopinowskich 
Piof Michałowski poświęci swój kon
cert wyłącznie utworom naszego nie-
śmierteflitego mistrza Chopina. 

Koncert ten, jak należy przypuszczać 
wywoła w mieście naszem żywe zain
teresowanie,' tambardziej, że dyrekcja 
Alfreda Straucha pragnąc koncerty po
południowe uprzystępnić najszerszym 
masom i młodzieży, urządza je po ce-
naoii popularnych. 

Bilety w kasie* Filharmonii. 

5-ty KONCERT Z CYKLU „WIELKICH 
SOLISTÓW" wyk. MIKOŁAJ ORŁÓW 

5-ty z rzędu kcUbert był wyłącznie 
poświęcony utworom solouowej gry for
tepianowej. Program składał się z utwo
rów wszechświatowej literatury muzy
cznej klasycznej i współczesnej iak: 
Fantaisie et fugue Bach—Liszt; Capric-
cio Scarlattf, pieśni Schubert-Liszt; So

nata H-moffl. Beroeuse i Ballada Asj 
Chopin'a; visions fugitłves, 3-ia sf*a,, 
Prokofieffa: Triana Albeniz; SóTietto" 
Patrarca, '15-a Rapsodia Liszta. Oto 
reflkl i kwiaty czarujące, które 
nam w w najwyższym stopniu o* , , , 
nałości jeden z najwybitniejszych 1 

jady pianistów wszechświatowej f\_ 
p. MikcTaj Orłów. Gna jego 2»cecno» 
na jest nadzwyczajna. subtelnością i * 
boldm artyzmem. Dzięki swej 
nej kuiturze i wiedzy muzyczneo 0 

Intuicji przenika ón duszę danego u t * ' 
i o i k rywa wszelkie jego tajn3ki> mc 
leżnie od charakteru narodowego 

Następme posiada p. Ortów ton 
romnej intensywności oraz dźwięcz" 
i soczystość nieprzeciętnej miary. K ^ 
idą tu w parze. Wyżej w z m i a n k o ^ 
zalety jego gry. niepohamowany 1

 | ) i e 

perament oraz technika, która mc 
pozostawia do życzenia, oto sa c*. 
nikł które go otaczają aure/la 
nej sławy. Publiczność przyjęła wie" . 
go wirtuoza bardzo radośnie i< obdar^. • obdartj 
go niemjfeiącenu frenetycznefflf <£' 
sikami 

Mieszkanie 
we LWOWIE, w dzielnicy ogrodowe], trtf 
z komfortem zamienię za takież lub cztero? 

Jowe w ŁODZI. . 
Zgłoszenia do administracji .Republiki f ; 

762 
Of ic ja lna Cedu ła G ie łdy W a r s z a w s k i e j 

akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poł-
W godzinach rannych wszystkie ̂ notowania giełd światowych i gfejj^. 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Zamki na lodzie. 
— : o : — 

Siedziałem w kąciku i przysłuchiwa
łem się ich rozmowie, 

— Do kogo należy ta rączka? — py
tał sie łaskawie mąż żony, wskazując na 
jej rączkę. 

Jest c-m pewien, że mąż wiedział dosko 
nale do kogo rączka jego żony należy i 
pytanie to zwrócone było tylko przez cic 
kawość: 

— Do kogo należy ta ra,czka? — 
Żona powinna była odpowiedzieć po 

prostu: 
— Mój drogi! Nie.widzisz, że to jest 

moja ręka? Więc dlaczego się pytasz? — 
Ale zamiast tego żona uważa za sto

sowne rzucić mężowi w oczy kłamstwo: 
— Ta rączka należy do pewnego idjo-

ty! 
Mąż bierze dowcip za dobrą monetę, 

obejmuje wpół żonkę i cmoka ja dwa razy 
prosto w usta, nie wiadomo z jakiej przy
czyny. 

Potem dyskretnie wymyka się z jej 
objęć, wpatruje się długo w jej napęcznia 
ły brzuch i zwraca się do mnie z zapyta* 
niem: ./ 

— Jak myślisz, co my będziemy mie
li?... 

Pytanie to nie słyszę poraź pierwszy 
od dziewięciu miesięcy i za każdym ra
zem odoowjadam: 

— Zupę, mięso, potem kompot! 
Albo: «' ; ., 
— Myślisz juLro? Zdaje się, że w pią

tek! — 
— Ależ nie — przerywa mj śmieje się 

— co ty myślisz, co moja żona urodzi? — 
— Co twoja żona urodzi? Chyba niS 

trzeba być prorokiem, by przewidzieć, że 
żona twoja urodzi dziecko. 

— Ja wiem!... Ale co to będzie za dzje 
cko: chłopiec, czy dziewczynka? — 

Wtedy chciałbym mu dać praktyczną 
radę: jeżeli go to .tak bardzo obchodzi 
njećh weźmie scyzoryk, niech zrobi ma 
lenki otwÓT w brzuchu żony j niech ro 
baczy! --• Ale odpowiadam mu zupełnie 
co innego, bez.zastanowienia się: — 

— To będzie chłopiec! 
— Ha-ha-haL. Ja tak samo myślę! Ta 

ki duży, gruby chłop! Co?! Będzie na co 
patrzeć! Prawda? Jak ty myślisz, co my 
z niego zrobimy?i 

Te pytania tak mi się już znudziły, że 
mam ochotę mu powiedzieć: 

— Kotlety ze sraażonemji kartoflami. 
Ale odpowiadam inaczej: 
— Prawdopodobnie inżyniera. 
— Racja! Doktora albo inżyniera! 
Dzióbko kochany — zwrócił się do żo 

ny — czyś mu już pokazała pieluszki i ko 
szuleczki? Dlaczegoś nie pokazała? Po
każ! — 

N]e" uważam, żeby to było takie ważne 
powiadam: 

— Po co zaraz wszystko pokazywać, 
poczekajcie trochę, czasu mamy dosyć!— 

— Nie, po co odkładać, jestem przeko 
nany, że to cie^zacjekawi, zobaczysz! — 

I zaczynają mj przed oczyma rozwijać 
jakieś czterokanciastc kawałki płótna róż 
nego kalibru j różnej wielkości. 

Dla przyzwoitości dotykam jakiegoś 
kawałka i definiuję: 

- — ̂ Doskonała pieluszka... 
— Co ty mówisz? To jest przecież ko

szulka! A to ci się podoba? 
,,To" mj się bardzo podoba. Potakuję 

głową i pytam: 
— Spodenki? 
— Nie, to jest kapturek. A wózek wi-

<Sziałe??/> 
— Tak. Już trzy razy. 
— Chodź, jeszcze raz ci pokażę, to 

przecież takie zajmujące! 
Mężowi stają łzy w oczach: 
— O, widzisz, tu on będzie leżał... Ta

l i , duży, tai;i gruby..; ,,Tatusiu" — będzie 
wołał — udaj mi cukierka".!. Trzeb* właś 
nie jutro koniecznie kupić cukierków, zu 
pełnie zapomniałem. 

— Na razie kup jeden wagon — radzę 
mu. 

— Pud uważam — za dużo — powiada 
mąż, zamyślając się 

Wracamy do poprzedniego pokoju i sła 
damy na swoje miejsca. Zaczyna się roo 
wa: 

— Kto kogo ma teraz pocałować? — 
pyta mąż. 

Zona poczyna się krzywić, pewnie na 
nią przypada kolej. 

— Czyje to usteczka kochane? — 
Odpowiadam z kąta grobowym gło 

sera: 
— Zapewniam cię. że usteczka, które 

teraz całujesz i wszystko inne, co widzisz 
u twej żony, jest włącznie jej własnością... 
w każdym razie spisz sobie w notesiku 
każdą część jej ciała i będziesz mógł czę
sto przeprowadzać rewizje... 

j — A gdzie masz oczki, uajukochań-
sza? —• 

— Znajdź najpierw nOs — radzę mu 
głośno — potem po obu stronach nosa 
znajdziesz oczy, w innem miejscu nie szu 
kaj, szkoda czasu... 

Chwytam kapelusz i uciekam, njte że
gnając się nawet i w korytarzu słyszę: 

— A czyje to sa uszatka?... 
n. 

Niedawno otrzymałem niezwykły liś
cik: 

„Najdroższy! Zdaje r.ię, że dziś już ko
niec! Rozumiesz? Przyjdź, zobaczymy wó 
zek? Kupiłem w każd. razie cukierki! 
Przyjdź!'1 

— Szkoda... — myślę sobie — ten czlo 
wfek rwarjował — \ pędzę do nich na 
górę. 

On sam otworzył mi drzwi. 
' — No? Czemuś taki kwaśny? Skąd ten 

smutek? Można ci powinszować? — 
— Można — odpowiada sucho. 
—• Żona zdrowa? Przeszło dobrze? 
— Ty się pytasz o tę nieszczęśliwą 

wiedźmę, która leży tam w sypialni? 
Cofnąłem się przerażony. 
— Słuchaj! Czyś ty zwariował już ze 

szczęścia? 

Roześmiał się* « p« 
— Możesz mi r>owtn8zowaćl Cbo* ' 

każę ci. — 
-— Leży w woreczku? — pytam »' ^ 
— W wózku! Jeszcze co! W ko**1 

bielizny nie w łóżeczku! ^ 
Nic nj© rozumiałem, Poszedłem & 

i spojrzałem ciekawie do kosza. ^ 
— Słuchaj, spójrz — no — krfl 

łem —. tam leży zdaje się dwóch!- ^ 
— Dwóch?... Dwóch cf sję zdaje''. ^ 

jest ich trzech, do licha!... V*°cltl 
wierzchu a jeden pod nimi! Czek* ^ v 

przyjdzie ta idjotka — akuszerka i ** fi 
dziejka — niańka, która owinie feb v 

luchyl... 
— Do djabła! Jak to się stało? . r 

— Skąd ja wiem? Myślisz, że i* 
działem! Masz tobie inżyniera! 

Starałem się go pocieszyć. ^ 
— Nie martw się. Nie wszys* 0 • 

Padło! ^1 
— Co ty gadasz? Jestem -*gjg e k" 

Przedewszystkira straciłem wszys*^ ^ 
szule j, prześcieradła., podarto j c . pjr 
pieluchy Wstrętne! Zabrano mi ^Kj/Jbi* 
niądze na kupno jeszcze dwóch w ^ r * ' 
i wynajęcie dwóch nianiek! No, a g^id 1 

żasz sobie moją przyszłość? Ws 2 ^ . pp' 
trzech trzeba ubrać, nakarmić, °\ ilx^ 
słać do szkoły! Gdyby jeden b ^ j K e t 0 

od drugiego, jak to się u innych dz>ci(i ^ 
można byłoby młodszego ubrać py1

 tycb 
odzież starszego, uczyć go późiu e ' ^.jsZ* 
samych książek. A tak wszyst^0 J^O** 
kupować odraru dla trzech, a ity \\o& 
ną, będą od cm nic ściągać potrójn* 
papierosów..! trudno! z po 

A ta moja wiedźma, każe . j pier%v, 
kazać jej dziecko, ja wiem które ) e J j^ jc 
pokazać. Wszystkich odrazu Po1* jjflT 
nie mogę, boby zmarła' z przestra 0 

Odchodząc zaczepiłem w koryt 
jakąś skrzynkę. 

Nachyliłem się i przeczytałem: £ 0 . 
— „Cukier^ dla dziecka firmy 

kuszkin". » r. 



Str. Ł 

Rafała Archan. 
Krys. i Krysp. ta. 

Wschód słońca g. Ł56 
Zachód o g. 4 48 
Wsch. księżyca 9.43 w. 
Zachód o- g. 7.20 pp. 
Długość dnia g. 10.52 
Ubyło dnia g. 5.53 

ŚRODA 

Ż A L E N I E W Z R O S T U K O S Z T Ó W 
/ , U T R Z Y M A N I A . 
^ f* 8lę dowiadujemy, następne posje-
u , e m c ^misfl do badania zmian kosztów 

S"801* o d b « J d z i e s i « n i c J a k ł w y k l e w 

t e . lecz dopiero we wtorek dnia 30 
b iern ika . 

Wk T n s ł a ' c n * e wzrostu cen każdego ar 
yn

 u ' " i a o godz. 7-cj wiecz zbierze się 
m , s >* *r lokalu inspektoratu pracy. b. 

I A \ f f A PRZYJMOWANIA I WYDA-
m ^ URZĘDNIKÓW MAGISTRAC
IE K I C H ' 

strahi ^OTajszem posiedzeniu magl-
tiyJr omawiano jeden z niezalatwio-
*ich y d k i T a t o w Pracowników miej-
tila i a mianowicie- sprawę przyjmowa 
j a l^Tdalania pracowników jedynie 

r e d rnctwem związków zawodo-
s,'Pracowników miejskich. 

Q

t o o £
a w y t e 3

' te^* ™e załatwiono 1 
^•odCf

7110 z powodu nieobecności w 
t^ 'Prezydenta Cynarskieco i wice-

^ ^ t a Groszkowskiego. b. 
S T ^ N O M I C Z N E C E N Y W R E S T A U -

W . R A C J A C H . 
W c l n f t> wczorajszym przybyła do re-
M» ^ a , k i * Uchwą delegacja restaura-
tok}* P^rwszego rządu, która zażądała 

(jeżenia cen w restauracjach, 
"^df ° n o więc ceną obiadu i kolacji 

V e ' n a 50°0° mń. oraz podwyż-
Pr^^nę poszczególnych potraw o 10 

S T * A C J A URZĘDNIKÓW KOMU 
ty. NALNYCH. 

ttty %śl zaakceptowanej przez magi
c y ° chwaly delegacji wydziału sta-
^ y m - e R o ' w d n i u 5 dopada rb. we 
Wltftffl*^ wydziałach i oddziałach ma-
S|iracb Przeprowadzona zostanie reje-
^zcrZ ^zeSdch zatrudnionych w nich 

•oe ?£ s t r ac ja rna na cehi zorganizowa
l i , atystyki hmkcjonarjuszów miej-
"^ciip ^'"ejącej zagranicą w każdeni 

'y in<łv d z i a ł statystyczny opracował kar 
ftes^idualne dla urzędników i karty 
z\- ^ cyjne dla pozostałych pracowmi-Sl ! 2 * 1 ^^ s I e n a materiałach jedtoo-
^ionn!?0 spisu ludności i statystyki fun-
Ml^Wszów państwowej służby cy-

^ ' e z ^ ^^stracyjna zawiera 31 pytań. 
2 t a ł c T p ^ j ą c o u i e t a ^ e s t kwestia wy -

j ^ z ^ enia oraz zawodu przed wojną i 
?ejesfc j^.tąplciniterri na służbę miejską. 
^So r r mnożliwi ustalenie przecię-
^ W h ( J t T l u wykształcenia poszcze-

z ! , S^np pracowników miejskich 
^fe-si«! s t r u K z jakich warstw rekru-
faiialn " a s z "owy stan urzędników ko 
" s t rac?ł ' Opracowanie materjalów re 
v i sta- y o n magistrat zlecił-wydziało-

x y s tycznemu. 

^ o^baciarnle na Górnym Rynku. 
^ m Kynku znajduje się dircw-

Cllpz«śo • y n e k herbaciarni łódzkiego 
C 8 ynno j j a n * lego towarzystwa dobro-

^ lytn C W a ż magistrat zamierza na pla 
, U rządzić kwietnik, sprawa była 

^zen " ! m - °^rad pa wczorajszem po 
, Ł a w n ^ 1 a , 8 i s t r - t u . • 

111 ża*. • V o l k i e r s k i wskazał, iż niema 
Przy tm^ ' n e r bactomi i domek ten jest 
W*d,>urn r°żnych ciemnych indy-

*J" snn?,I1- c u

J

0 o s tknowio zwróć 
^ c i , h W l ° d o towarzystwa do 

/rócić się W 
lobroczyn-

i\'narki ^iJh Wobec ciągłej dewalua-
^ ' s z y m

 k i e i magistrat w dniu wczo 
l '^lun nu a n o w i l l ) 0 referacie ławni-
^^osunE) losować mnożnik 75 

d a < k owvL ° o n ' ' "załycl i płatników 
w v < * miejskich, b. 

O dożywianie dzieci szkolnych. Ma 
gistrat na wczorajszym swem posiedze
niu omówił sprawę dalszego prowadze
nia akcji dożywiania dzieci, przyczyni 
sprawę tę referował ławnik wydziału 
opieki społecznej p.'Adamski. 
, * Referent wskazał na nędzę, panującą 
wśród klasy niezamożnej i magistrat 
choćby przez dożywianie dzieci w szko 
łach powszechnych może biedę ich 
żniniejszych. Należałoby w ten sposób 
zakupić jeszcze jedną kuchnię polową 
aby dać możność dzieciom we wszyst 
kich szkołach korzystania z obiadu. 

Po wysłuchaniu referatu magistra 
postanowił akcję dożywiania zwięk 
szyć l.w tym celu do obecnie posiada 
nych 4 ikucheń polowych dokupić Jesz
cze jedną i z dniem 29 bm. rozi ocząć 
dokarmianie dzieci, b. 

Magistrat pokryje wpisowe na kur 
sach gimnazjalnych. Na wczorajszym 
posiedzeniu magistratu ławntlk Hajkow-
ski referował sprawę podwyższenia 
kredytu na pokrycie wpisów abiturjen 
tów, miejskich kursów dokształcają
cych, pobierających naukę na kursach 
gimnazjalnych. 

-W przemówieniu swem referent 
wskazał, iż chęć kształcenia się jest co 
raz większa na kursach, wobec czego, 
magistrat wlrien chęci te poprzeć, by nie 
zamożni mogli naukę kontynuować. 

W konkluzji magistrat przychyłfł się 
do wniosku* referenta w ten sposób, że 
postanowi? za uczniów zdolniejszych 
pokrywać wtsżeflkie sumy wpisowe, b. 

Przymus szkolny, a brak odzieży 
Stwierdzono podczas wypisywania o-
rzeczeń karnych, w magistracie za nie 
przestrzeganie obowiązku szkołnego, 
że większa część rodziców i opiekunów 
tlomaczy nieposyłanie dzieci do szkół 
brakiem odzieży. 

Ponieważ jest to kwesrja bardzo po 
ważna, znalazła się wczoraj na posiedzę 
niu magistratu, przyczem ławnik Haj 
kowski wskazał, że jeśli miasto chce u 
trzymać obowiązek szkomy, winno 
przyjść winno z pomocą tym, którzy 
;hcą z niego korzystać. 

W tym celu zaproponował by magi 
strat wyasygnował oddziałowi obowiąz 
ku szkolnego 300 mfljorów mk. na zakup 
dzieży i obuwia dla najbiedniejszej 

dziatwy miejskich szkół powszech 
nych. 

Nad referatem tym wywiązała się 
dłuższa dyskusja, podczas której wska 
zywali, iż obecnie suma ta jest zbyt nis
ką, jeśli uwzględnić w 160 szkołach o-
raz obecną drożyznę. Sumę tę o wiele 
większą winien przeznaczyć na ten cel 
rząd. 

Magistrat przychylił się do wniosku 
ławnika Hajkowskleigo 1 300 miljonów 
wyasygnował, b. 

O prolongatę kart pobytu. Wszyscy 
obcokrajowcy, którzy złożyli podania- i 
starają się o uzyskanie objKvatetstwa 
polskiego otrzymują prolongatę kart po 
bytu. 

Wszyscy inni zaś obowiązani mieć 
paszporty tych władz do których należą. 

Elektryczność na Cegeloianej. Jak się 
dowiadujemy ulica Cegelniana zostanie 
wkrótce oświetlona elektrycznością od 
rogu ul. Piotrkowskiej do Kilińskiego, p 

O złagodzenie tragedii brukowej. 
Na ostatniem posiedzeniu delegacji wy
działu budownictwa m. in. sprawami u-
ch wał ono przystąpić do przebrukowania 
ulicy Kąlnej, jako stanowiącej cząstkę 
przyszłej głównej arterji towarowego 
ruchu kołowego, do wybudowania drew
nianego mostu na ulicy Groszanoe i Sze
rokiej, wreszcie do wyreperowania sy
stemem gospodarczym ul. Nowo-Zerze-
wskiej. 

W tym celu ma być utworzony nowy 
lotny oddział brukarskii. 

Remont w teatrze miejskim. Wczoraj 
na posiedzeniu magistratu na wniosek 
ławnika Kruczkowskiego uchwalono 
przerobić w gmachu teatru miejskiego 
oświetlenie elektryczne, naprawić urzą 
dzenie przeciwpożarnicze, i centralnego 
ogrzewania, b. 

Z t e j m ą k i ch leba n ie będz ie . 

Magistrat nie doszedł do porozumienia 
z misją sowiecką. 

Misja żądała zapłaty za mąkę w dolarach, a magistral 
ofiarował manufakturę łódzką, która przecież również 

sprzedawana jest za efektywne dolary. 
Wobec nieodpowfadających rzeczy

wistości informacji, podanych przez a-
jencje prasowe o przebiegu r wyniku 
konferencji misji handlowej sowieckiej 
z przedstawicielami zarządu komunalne
go, otrzymujemy, z oddziału prasowego 
magistratu następujące wyjaśnienia uzu
pełniające: 

W dniu 22-go bm. misja handlowa so
wiecka — w zamiarze nawiązania sto
sunków handlowych z miastem — zło
żyła, wizytę w prezydium magistratu. 
Tegoż dnia popołudniu p. ławnik Mu
szyński oraz dyrektor wydziału handlo
wego, p. Lauterbach, odbyli konferencje 
z członkiem misji, p. Mraskowym, który 
zastąpi wyjeżdżającego wkrótce do Mo
skwy szefa misji, p. Fiodorowa. 

P. Miaskow zaproponował magistra* 
towi nabycie pewnej ilości mąki pszen
nej ukraińskiej wysokiego gatunku, za
znaczając, że na stacji granicznej Żdoł-
buuowie znajduje się gotowych do tran
sportu kilkanaście wagonów mąki. 

Delegacja sowiecka, zapewniając da
lej, że cena maki będzie niższa od cen 
mąki amerykańskiej, zażądała jednak w 

walutach wysokocennych. 
Propozycję te przedstawlctełe magi

stratu ze względów zasadniczych kate
gorycznie odrzucili i zakomunikowali w 
odpowiedzi, że magistrat zasadniczo 
mógłby wejść w kontakt z misją sowie
cką, co do nabywania mąki ukraińskiej, 
jednak tylko pod tym warunkiem, że 
cena jej będzie niższa nie od cen mąki 
amerykańskiej, lecz od cen rynkowych 
mąki krajowej, zapłata zaś uskutecznia
na będzie nie w walutach wysokocen
nych, ani w czerwońcach (jak propono
wała później misja), lecz w równowar
tości towarami włókieuuiczemi łódzkie! 
produkcji. 

Wobec całkowicie odmiennych sta
nowisk przedstawicieli magistratu i mi
sji sowieckiej do konkretnego porozu
mienia nie doszło i magistrat na żadrie 
zakupy mąki dotychczas się nie zgodził. 
Ewentualnie dalsze pertraktacje prowa
dzone będą po otrzymaniu przez wydział 
handlowy próbek oferowanej majki, któ
rych delegaci sowieccy obiecali dostań-
czyć w najbliższym czasie. 

Magistrat twierdzi „Jakoś to będzie" 
a dyrekcja teatru woła „Gwałtu, co się dzieje* 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy wy 
stąpiła dyrekcja teatru, eelem unormo
wania pracy { postawienia teatru na nale 
żytym poziomie z całym szeregiem postu 
latów do magistratu. 

Jak wiadomo magistrat uwzględnił je
dynie dezyderaty dyrekcji dotyczące zwol 
nienia od podatku na budową teatru, od
rzucając sprawę zwolnienia od podatku 
teatralnego w wysokości 10 proc. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
dyrekcji zaproponowali magistratowi po
bieranie tego podatku w sposób w jak] to 
się praktykuje w Warszawie, a mianowi
cie określając pewną kwotę od ceny każ 
dego biletu, gdyż w ten sposób tylko u-

łalwione zostanie dyrekcji teatru płacenie 
tego podatku. 

Na propozycją tę magistrat sję nie zgo 
dził odrzucając jednocześnie żądanie dy-, 
rekcji w sprawie stosowania podwyżek 
subsydjum według orzeczeń komisji stat> 
stycznej. 

Wszystkie te sprawy przekazane zo. 
stały komisji budżetowej, która je odrzu
ciła ustalając również ze teatr powinien 
płacić, 10 proc. podatku na budową te
atru i 10 proc. podatku teatralnego. 

Takie postawienie sprawy znacznie ob 
ciąża teatr, to też magistrat prawdopo
dobnie rozpatrzy tą sprawą jeszcze raz.(p 

Straszny gość czai się u naszych bram. 
W mieście szerzy się epidemja tyfusu 

brzusznego. 
Wydział zdrowotności publicznej no

tuje dziennie 15—20 wypadków tyfusu 
brzusznego wśród ludności. 

Mjejski szpital powszechny w Rado-
goszczu dla chorych zakaźnych jest prze 
pełnjony i w chwili obecnej znajdują się 
tam 420 chorych, w tej liczbie 250 cho
rych wewnętrznych. 

Z dniem 24 b. m. przy szpitalu zostaje 
otwarty nowy barak, czwarty już na 60 
'óżek. 

Niezależnie od tego wydział zdrowot
ności publicznej zwrócił się do magistratu 
z prośbą o zezwolenie uruchomienia zapa 
sowego szpitala przy ulicy Zakątnej 44, 
do którego zostaną przewiezieni chorzy 
wewnętrzni ze szpitala w Radogoszczu, 
zaś opróżnione miejsca zajmą chorzy ty-
"usowj. 

Pozatem otwarty zostaje barak dla 
chorych wewnętrznych na 40 łóżek w szpi 
talu miejskim przy ul. Drewnowskiej. 

W związku z epidemią wojewódzki u-
rząd zdrowia wydał cały szereg poleceń.. 
wydziałowi zdrowotności publicznej, ma- miasta 

Z gminy żydowskiej. Gmina żydowska 
na ostatniem posiedzeniu postanowiła pod 
wyższyć pensją służbie cmentarnej z dn. 

Iffitopoda r. b. 
Następnie uchwalono wystwłć do do

datkowego budżetu na rok 1923—25 railjo 
nów mk. na budową domu dla akademi
ków otaz na żywność dla chorych umy
słowo w schronisku przy ul. Wesołej. 

Również postanowiła gmina zwrócić 
się do ministerstwa skarbu z memoriałem 
o zastosowani^ reskryptu w sprawie auto 
nemicznego powiększania podatków i u-
chwalono przedstawić listą kandydatów 
nauczycieli religji w.szkołach powszech
nych, (h) 

jących na względzie walkę z tyfusem brzu 
sznym a mianowicie zobowiązał wydział 
zdrowotności publicznej do dokonania ba 
dań epidemiologicznych studzien w tyci 
domach, gdzie zdarzają się wypadki ty-
fusu brzusznego, następnie polecił zastc. 
sowanie próby t. zw. fłuorsenowej, pole
gającej na badaniu czy do studni nic przs 
dostają sią przez cembrowiną ścieki z do 
łów kloacznycb. 

W razie stwierdzenia, iż podobny wy
padek ma miejsce, miejskie dozory sani
tarne mają obowiązek natychmiast stu-
dnie owe zapiecząjiować, a winni utrzynry 
w anią w takim stanie studnie, karani bę
dą sądownie. 

Pozatem wydział zdrowotności pu
blicznej otrzymał polecenie badania mle
ka, gdyż nie Jest wykluczonem, iż dolewa 
na do mleka woda posiada bakterie tyffo-
idalne. 

Stwierdzono, iż tyfus brzuszny nie-
tylko w pewnera miejscu, lecz wypadki 
zdarzają sią we wszystkich dzielnicach 

(b) 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 
Do Redakcji „Republiki" w Łodzi. -
Wobec umieszczonego w poczytnen 

piśmie Ich z dn. 21 10 sprawozdania : 
konłerencji przedstawicieli związku up 
ministra przemysłu i handlu i p nadko
misarza Bajdy pozwalamy sobie prosić 
o zaznaczenie, że delegaci nasi poruszyli 
sprawę kalkulacj! dolarowej na towary 
manufakturowe jedynie w związku z roz 
porządzeniem referatu watki z lichwą 
odnośnie posiadania rachunków i zesta-
w.a.iia cenników. 

Centralny Związek Kupców i Prze
mysłowców Województwa Łódzkiego., 

Prezes S. Fróhllch. 
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Czy Łódź będzie miała wyższą uczelnię. 

W Łodzi ma powstać 
politechnika. 

W diiiii wczorajszym odbyło się po
pędzenie komitetu założenia wyższej 

'uczelni w Łodzi, na które przybyli pra
wie wszyscy członkowie komitetu. 

Zebranie zagaił kurator Jarosz, który 
zobrazował dotychczasowe przedsię

wzięcia w tym kierunku i to, co dotych
czas uczyniono, aby w mieście powstała 
wyższa uczelnia. 

Następnie zabrał głos dyrektor de
partamentu ministerstwa oświecenia 
publicznego, który wskazał, iż przyje
chał jedynie w celu Informacyjnym, by 
następnie donieść ministrowi jak zamie
rza sie zrealizować utworzenie wyższej 
uczelni w Łodzi, gdyż pomoc ekonomlcz 
na ze strony państwa jest bardzo mała i 
.główną inicjatywę ciężary ponieść mu
siałaby Łódź. Wobec tego prosi obec
nych o wypowiedzenie się w tej spra
wie. 

. Wizytator p. Czapczyński oświad
czy? iż miasto zaofiarowało na ten cel 
plac, oprócz tego w różnych odstępach 
czasu obywatele łódzcy zadeklarowali 
różne kwoty pieniężne, które obecnie z 
powodu 7 dewaluacji straciły na swej 
wartości. . 

Mówca jest zdania, że należałoby Je 
dnak delegacje do ministerstwa wysłać, 
by poprzeć poczynienia komitetu. 

P. kurator Jarosz oświadczył, że mo 
wa jest obecnie tylko o politechnice, 
gdyż na poprzednich posiedzeniach by
ła tylko o tam mowa, aczkolwiek w 
przyszłości może powstać i uniwersy
tet 

Przedstawfclel krajowego związku p 
Pawłowski. Jest zdania, że połowę kosz
tów Łódź napewno złoży, lecz trzeba 

przyjść do obywateli z czemś komkret-
neiii, t j . wówczas, o ile sprawa politech
nik w Łodzi zostanie przez władze prze 
Sądzona. 

P. dyrektor departamentu poruszył 
koncepcję utworzenia wyższej sz.koły 
włókienniczej prywatnej, subsydiowa

nej ptzez rząd. 
W dyskusji prawie wszyscy mówcy 

w> powiedzieli się jednak za uniwersyte 
tern rządowym. gdy& stwierdzono, że o 
ile Łódź zdolną będzie do postawienia 
gmachu, to trudniej jednak nakłonić o-
bywiateli Łodzi do ciągłych ofiar. 

P. Remiszewski był zdania, że wlrma 
nastąpić już konkretna uchwała rady 
m ejskiej co do ofiarowanego placu. 

Po dyskusji postanowiono ma wnio
sek wice prezydenta Wojewódzkiego że 
pprawą ta wpłynie jako wniosek nagły 
ną jutrzejsze posiedzenie rady miejskiej 
i w ten sposób dclagacja będzie miała 
już konkretną uchwale celem przedsta
wienia ministrom. 

Co do samej delegacji, to uchwalono, 
że reprezentować ona będzie nie posz
czególne związki, ugrupowania, lub za
wody, lecz sam komitet i okładać będzie 
się z 3-ech osób, a mianowicie przed-
stawiciefn kuratorjum, samorządu i mia
sta. 

Również uchwalano tymczasowo 
komisj skarbowej nie wybierać, lecz cze 
kać powrotu wysyłanej do Warszawy 
delegacji. 

W ten sposób na wczorajszem po
siedzeniu sprawa utworzenia politeohni 
ki w Łodzi, za którą wypowiedzieli się 
wszyscy obecni posunęła się znacznie 
rlaprzód na drodze ku jej realizacji, b. 

Kiedy Łódź wzniesie własny gmach 
teatralny. 

Z komisji odbudowy teatru miejskiego. 
Wczoraj odbyło się pod ptrzewodnict 

wem pi inż. Golca posiedzenie komitetu 
odbudowy teatru. 

Z trzech dotychczasowych posiedzeń 
Jedno nie doszło do skutku z braku kom 
pletu, zaś ostatnie dwa odbyły się przy 
dość słabym udziale członków, jakkol-
wrek chodzi o kwestję piewszorzędnego 
znaczenia kulturalnego. 

Łódź jest jedynem większem mias
tem w Polsce, która nie posiada własne 
go teatru, a anomalie tę musi się usunąć 
w najbliższym czasie w. ipteiesie hono
ru miasta, które nk- śmie ciągle myśleć 
jedynie o swym tańcu koło złotego ciel
ca. 

Ponad dolarem i mai iufakwn musi 
się wreszcie wznieść mysi o budowie 
niesłychanie ważnej placówki kultural
ne; 

Do zrealizowania tej myśli powoła
ny został komitet złożony w połowie z 
członków Rady miejskiej, a w polowie 
z pośród obywatelstwa z prawem 
kooptacji dalszych członków. Z tej pre-
rogaty wny komitet w całej pełni korzy
sta. Na wczorajszym posiedzeniu sko-
optowano :na członków p. wojewodę 
Rembowskiego i dyr. teatru miejskiego 
p. Wroczyńskiego. 

Ustanowiono dwie komisje: finanso
wą i budowlaną, uchwalono w najniż
szym czasie urządzić wystawę projek
tów budowy, rozpowszechnienie tychże 
za pośrednictwem tutejszych dzienni
ków, a w końcu postanowiono jeszcze 
w listopadzie orż#*. ić do założenia 
kamienia węgielnego pod budowę przy
bytku sztuki. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
STRAJK W FABRYCE FINSTERA. 

Od dłuższego Już czasu w fabryce 
pkszu Pie tera panuje bezrobocie spo
wodowane nieuwzględnieniem żądań za
robi? owych robotników. 

Wobec tego, że administracja fabryki 
wydaliła dwóch robotników I że pewna 
część robotników zaproponowała przy
stąpienie do pracy zwołane zostało w 
dnin wczorajszym zebranie robotników, 
ma którem po wysłuchaniu referatu o 
obecnej sytuacji uchwalono strajk kon
tynuować aż do zupełnego uwzględnie
nia żądań robotników przez administra
cję fabryki. p 
REDUKCJA PRACY W PRZEMYŚLE 

WŁÓKIENNICZYM. 
W dalszym ciągu zauważyć się daje w 

ostatnich dujach redukcja pracy w fabry
kach zarówno w Łodzi jak na prowicji. 

Beno Makower zredukował do 2 dni 
w ytgodniu, Tow. akc. Stcigert do 3 dni w 
tygodniu, Goński i En£elman do 4 dni w 
tygodni,, firma „Trykot" do 3 dni w ty
godniu Landau, Lubawski 1 Jakubowicz 
redu

ł >

~ w tkalńj do 3 dni w przędzalni 
do I. dtu w. tygodniu, Mandelbaum i Hjr-

szeberg do 3 dni w tygodniu, H. Krauze do 
3 dni w tygodniu, Lindenfeld i Lewi do 4 
dni w tygodniu, Henryk Mandeltort do 3 
dni w tygodniu, Juljusz Rozen{hal do 3 
dni w tygodniu, Krotoszyński i Danziger 
do 3 dni.w tygodniu. 

Z fabryk na prowincji zredukawał pra 
cę Artur Majster (Nowe Rokicie) do 4 
dni, Gaede (Ruda Pabjanicka) do 3 dni V> 
tygodniu, pozatem cały szereg większych 
1 mniejszych fabryk, p.. 

DOZORCY CONTRA KAMIENICZNICY 
Jak już donosiliśmy, właściciele nie

ruchomości w dalszym ciągu uchylają się 
od udziału w konferencji, mającej na celu 
uttalenie płac dozorców. 

Wobec tetfo okręgowy inspektor pra
cy p. Wojtkiewicz zawiadomił o powyz-
szem m ;nisterstwo pracy j w dniu wczoraj 
szym ministerstwo odpowiedziało, iż w 
najbliższych dniach wyznaczone zostinie 

J oosiedzenie nadzwyczajnej komisji roz
jemczej, która sprawę tę ureguluje, a 
właściciele nieruchomości będą zmuszeni 
do uchwały tej stosować się, chociażby 
udziału w konferencji nie brali. b. 

P R A W O i Z Y C I E . 
Tajemniczy dramat w hotelu 

* amerykańskim. 
W dniu 11 stycznia 22 r. Józef Fes-

ter lat 20 zaprosił do siebie do mieszka
nia które zajmował w hotelu amerykań
skim Zielona 12, Izaaka Ginwalda i zap 
roponował mu herbatę z ciastkami. 

Gdy służąca. Janina Mrozińska przy 
niosła herbatę, Fester wziął od niej tacę 
z herbalą przed drzwiami swego poko
ju l postawił ją na stół. i 

Po chwili F. wyszedł z pokoju, a gdy 
w kilka minut potem, powrócił Grinwald 
spofkawsi-y go w drzwiach pokotu, 
wskazał na trzymaną w ręku pastylkę 
sublirmatową i zaczął, mu zarzucać usiło 
wanie otrucia go. Zbiegłszy do portjera 
dleniewskiego oznajmił mu, że Jeden o-
solurik mieszkający na 3 piętrze chciał 
go otruć, wobec czego Idzie po policję. 

W tvm czasie Ferster zawołał słu
żące Mro?'ńską, aby; zabrała herbatę I 
ciastka. Mrozińska przyszła do nume
ru przyczem zauważyła, że herbata 1 
ciastka były nietknięte, Ferster wziął Je 
dna szklank* z herbatą i wylał do umy
walni, drugą zaś szklankę herbaty i cia
stka Mrozińska zabrała do kuchni. Na
stępnie F. wyszedł na miasto po spra
wunki i przechodząc około portjera za
trzymał się i począł z nim rozmawiać. 

Grrniwald, nie spótknwszy policjanta 
powrócił do hotelu i zauważył, że Fer
ster chce zabrać od portjera swe dowo
dy co widząc Grinwald zabrał Je do sie 
bie. 

Kiedy następnie Griuwald i 
wyszli na ulicę, po drodze Ferster ^ 
czął prosić Grinwalda by go pw c r 1 , 

też Grinwald uczynił. 
Ferster poszedł ulicą Zielona * > J J , 

tłkowskiej, a Grinwald podążył za D- , 
Przy zbiegu Zielonej i P i ° ^ S 

Grinwald podszedł do PASTTMM?gfl 
polecając aresztowanie F. W 
posterunkowy oznajmił Fersterów'1

 sS. 
jest on aresztowany, ostatni 
mobójczym połknął dwie V^^JJG0\6-
matu. Do Ferstera zawezwano $ 
wie ratunkowe które odwiozło 
szpitala przy ul. Drewnowskiej 

Sprawę powyższą o usiłowania• ^ 
cia rozważał S. O. pod przewodWcl 

sędziego ZaJkowsklego. ^ 
Oskarżony na sądzie, się rri e p r

n l ob 
je do winy, natomiast poszkodować^ 
staje przy swoim. Pozostali śwla^" 
nic nowego do sprawy nie wnosz* 

Przedstawiciel oskarżenia P. U*S-
?o oodprokurator Wilecki wnosi O ^, 
ranie podsądmego z art. 458 k * • F 
tosowaniie okoliczności- łagodząco ' 
koteż amnestii. * 

Sąd po naradzie skazał p o * ' ^ 
po pozbawieniu praw stanu «* 
więzienia na zasadzie amnestii ^ I 
trzecią kary postanowił mu dar 0* 
zafliczyć areszt prewencyjny. 

OTR« 

Nowy cennik artykułów żywnościowy^ 
ale tylko na papierze. 

W dntiu wczorajszym w refarade 
walki z lichwą odbyło się posiedzenie 
w sprawie ustalenia cen artykułów spo
żywczych na czas do poniedziałku przy 
szłego tygodnia włącznie. 

Podczas dyskusji stwierdzono, iż 
członek komisji rzeczoznawców Juste-
licz sklepikarz podburzał innych sklepi
karzy i handflarzy by domagali się na po 
sledlzeniu komisji ustalenia jaknajwyż-
szych cen. 

Wobec takiego zachowania się p. J. 
postanowiono wydalić z komisji i wy
toczyć dochodzenie' karne. 

Wreszcie po stwierdzeniu cen rynko 
wych dnia wczorajszego ustalono ha 
bieżący tydzień następujące ceny: 

O CENTRALIZACJĘ KAS CHORYCH 
W WOJEWÓDZTWIE. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w ka 
sie chorych konferencja kierowników 
wszystkich kas chorych w województwie 
łódzkim. 

Przedmiotem narad będz'e powołanie 
do życia ąwiązku kas chorych, gdyż powją 
zanie kas w jedną całość organizacyjną 
celem załatwienia palących zagadnień jest 
koniecznością. 

W związku ze sprawą tą odbyła się 
już przed k'lku dniami podobna konferen
cja. 

Za podstawę rozpraw przyjęto projekt 
statutu opracowanego przez min. pracy | 
o. s. oraz statut obowiązujący w okręgo
wym związku kas chorych w Krakowie. 

Scentralizowanie kas chorych w woje 
wództwje znajduje się na dobrej drodze 1 
założenie związku wpłynie niewątpliwie 
na wzmożenie Intensywności pracy, (p) 

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU W WAR 
SZ1ATACH TRMWAJOWYCH. 

Wczoraj o godz. 5ej popof. został zl i
kwidowany zatarg między robotnikami 
tramwajowymi a dyrekcją K.E.Ł. 

Praca w warszatach została podję
ta. . ... 

v 
. A ron^ ren t t ^ ^ ^ 

składa: 2 ,ooo,ooo m R . 
na dom akademików polskich 

2 ,ooo,ooo mk. 
na dom akademików żydowskich | 

i 1,ooo,ooo mk. 
na rannych po wybuchu w Cytadeli. 
Po odbiór pieniędzy zgłoszenia w admini-| 

stracji .Republiki". 
M H H H H H B I B M I • • • • • • 

Mleko nlezblerane w hurcie T $ 
wą 18 rys. mk. litr i w detalu 2y £ #• 
za litr, mleko wprost z udoju 24 L>Jjty* 
śmietana 100 tys mk., ser bteły 50A ^ 
mk. za 1 klg. masła osełkowego 
tys. mk. kilo, mendel jaj świeży0"1 ^ 
120 tys. (kapusta duża 70 tys. I0°. f !i cf 
<jednia 600 tys. a mała 400 tys-P^ft" 
buli 250 tys. 1 klg. 20 rys. p e ^ / i t f ' 
s.cki 3 5 tys. mk. marchew I bura* 1 j jd 
mk. korzec kartofli 700 tys. ćwiart*"^ 
175 tys. pud jabłek deserowyeMS ^ 
tys. Ikompotowych 350 tys. gru**?^ 
350 ty^. śliwki 500 do 600 tys. P^Jw 
dory pierwszego gatunku 50 tys- S (ć 
Hchsze gat. 20 tys. kalafiory 6 — ^ 
za główkę, b. 

Wydział gospodarczy nie 
sportu kolarskiego. 

Ostatnio dełegacja w^jft 

gospodarczego rozpatrywała .^P 
ntem posiedzeniu podanie pp. 5 „U*^ 
i Berniza o wydzierżawienie t" 1 p' 
miejskich, położonych pomiędzy 1!; 
dzianą. Wodną i Wysoka, w oe^j jc 
budowanja cyklodromu. Mając ^ , € j s l ^ 
dzie, że wszelkie wolinę pdaoe ^ pfl" 
mogą być wydzierżawiane fl-ty rJL pP-
uprawę zagonków, delegacja P r r v 

Steigerta I Berniza odrzuciła. ^ 

Czytajcie „Repub"w 

PIECYKI . 

Wodna 1 2 . t c ' 
cicPIa 

Majinui" 1 

przy 
minimum op»>* 

Ba tnleisca V 

ze 
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MWm Łodzi i minister skarbu. 
k a l o ó ż i k o r a P I i k u i e «fe z 

Nne- Skurczanie się wartości 
^J,.?* 8 2 . 7? 1 1 ś r o d k ° w obrotowych, wy 

Y^uje niebywały głód pieniądza, któ-
^ ^ g u j e się nadoraiar, wskutek wzró
sł sf 6 1 1 r o ' ) 0 c ' Z T l y i innych czynników, 
W S U n l t U DOTY**' składających się na 
tal ^ P r o ^ u k c H włókienniczej. Niejedno 
VTIZ

 1 6 P r r y ocenianiu sytuacji w naszym 
L ^ k ' Podkreślaliśmy fakt jego prze 

i < J n i a ' k Ł ó r e ^ ^ P 1 * 0 d z i ( l k i ko-
''/ki j U l o m ' stworzonym wskutek poli-
pr ^kontowej poprzednich rządów 
M j ° y n o c z e s n e m wjelkiem zaniedba-

oziedziny eksportu. Te wszystkie 
z ^ o ż ^ y ^ n a t o * w NU*** 

p05, ^ j * się rynku wewnętrznego, mimo 
j e ^Pującej deprecjacji marki, tworzącej 
nj uJ° 2 U m iałych względów najlepszą ko-
*Ych ̂  ^ & zbytu wyrobów przeraysło-
Nici ' 8 y t u ac ja zaognia się coraz bardziej 
prje T^^rotnle wypowiadaliśmy się 
"dih e dotychczasowemu systemowi 
n;c

 a n ^ kredytów dyskontowych. Tem 
l*v»ftf

ln'e) podkreślaliśmy konieczność 
p r j e . ^ n ^ warunków, umoiliwiających 
^slt ^ ^° r a c i °na ln= j metody kredytów 
D j j ^ ^ y c h , opartych o miernik' złoty. 
l i j ^ 5 ' n i * będziemy przytaczać wszyst 
si4n

 4^«mentów uzasadniających nasze 
^ ^ ' ^ o . Jednocześnie stwierdzić mu 
ti4 ' '* więlc S Z 0§^ przemysłowców stoi 
I t o ^ ^ i s k u utrzymania kredytów mar-
3W[ ^ ° ^CEH Również minister 
**i » U ^ U c harsk i na konferencji, odby-
p^^ r*«myełowcaml wypowiedział się 
^ ł u U ^ C o n c e P c l i waloryzacji tego ro-
v i j , e <tytów, podzielając tem samem 
iesl ̂  Ie stanowisko przemysłu. Nie 
ii rj ^'gorsze. Najfatalrriejszem jest, 
* tf l«^° c z e śnie min. Kucharski, jedynie 
IJlądy - c h określeniach rzucił swe po-
^alki p r r y s r f j t politykę dyskontową. 
* dod01 Powierzchowne wspomnienie 
tycb. ^ o w e m obciążeniu korzystają-
ip t * kredytu, nie pozwala nic wnosić 
K p Ych zamierzeniach ministra skar 
S"bą ? ^ e m cały problem został jak 
Cl«ni ' fetalnte ujęty. Bowiem z mil-

m i l V Kucharskiego na postulat prze 
4w y i

 p 0 w>ększenie t. zn. odpowiednie 
V ^ ^ u 8 i f n i c kredytów dyskontowych 
^Osj f , u ^o depreqacji waluty, należy 
Śnie * r

0 < J a ° s i się, wobec niego nega-
fyto 7 c a k r e o r g a n ' zac ja systemu 

^ i ^ W e So ograniczyć sie. ma tylko do 
ledti C n ' a s t o p y dyskontowej? Wszak 

P̂ recł ° t o wychodzi, ery nastąpi to bez-
ar«xo vhiq i » —1 — T--—~ — 

'Yrti p , K o r z ysta jących z niego, specjal-

S t e rt^.atkiera' C z Y ÓW*- ł a - osiągnie 
* y Pr2 ° S p o d a r e z e zamierzenia, k tćręwin 
^szej" S V r , ' e c ać miarodajnym czynnikom 
p^ec] f{ P o , i t y k i dyskontowej? Te zaś 

A10 nam ur iuiN>tt^««r/>h Ir̂ v«* U ' r a ch l W i a ' ą s i c - o * " w wyraźnych kon-

tibj^fj1 1 8™ celem winno być utrzymanie 
2 0 s i a.gniętego stopnia uruchomia

no • 7 Z aPewnieniu pracy w ciągu ca-
lVgodnia> 

p o ^ b . ą d z C o bądź pozornie jednostron 
ł°*Pat * ' e s t z u P** Q i e zrozumiały, gdy 
toem ^ a ć S° będziemy przedewszyst-
^ ś c C ^ społecznem. Uważamy za 
PotJ t ' 6 u i^cie problemu kredytowego 
^alną ^ a ś n i e kątem, ze względu na 
^sze 'Vt«ację, w jakiej znajdują się 
Ł a ! ,'hk.ć r ° D o t n ' c z e - Bowiem wartość 
l e n d e n 7 * m n i e i s z a s»t. wskutek ciągłej 
'̂ »ZPo',i . C e n d o osiągnięcia poziomu 

^•l*v>iatowego. 
d S n e m »est, i t tego rodzaju posta

wienie sprawy może faktycznie spowodo
wać priedewszystkiem podwyżkę cen 
Pozafem wątpliwera jest, czy przy obec-
nym tempie deprecjacji znaczne nawet 
podwyższenie kosztów dyskonta zmniej 
szyć mogą popyt za niem. Tą drogą 
pójść nje można, gdyż w istocie przemy
słu leży kontynuowanie raz osiągniętej 
produkcji do ostatnich granic możliwości. 
Gdy brak kredytu uniemożliwi to, jedy
nym skutkiem będzie < zaprzestanie pra
cy, a więc ewentualność, której za wszel
ką cenę należy uniknąć. 

Tymczasem z pewnych poczynań na 
gruncie łódzkim należy się czegoś innego 
domyślać. Łódzki magistrat, w związku 
z pogłoskami o nagłej radykalnej zmianie 
w polityce kredytowej zaczyna podobno 
liczyć się z ewentualnością konieczności 
zajęcia włókniarzy, którzy zostaną po
zbawieni pracy wskutek radykalnych 
zmian w polityce dyskontowej. 

Czynić przygotowania do zajęcia włók 
niarzy, przy robotach publicznych na wy
padek bezrobocia w przemyśle. Nawet 
pono stara się o uzyskanie na ten cel fun
duszów rządowych. Jako motyw ma być 
wysunięty argument,''iż roboty będą ta
niej kosztować państwo, aniżeli obecna 
polityka dyskontowa. 

Jeżeli magistrat chce przyłożyć rękę 
do tak niefortunnego załatwienia prze
silenia w przemyśle włókienniczym, wy
stępując z inicjatywą w tym kierunku, to 
robi Łodzi niedźwiedzią przysługę. Nie 
tylko pomyślność robotnika, ale też 
rzesz pracowników przemysłowych na
szego miasta jest w zupełności zawiła 
od utrzymania ruchu fabryk. Nie zapo
minać trzeba, iż bardzo poważny odsetek 
z pośród robotników stanowią kobiety. 
Zresztą zbyt oczywiste są argumenty 
przeciw tak fałszywemu ujmowaniu pro
blemu, by dłużej nad niemi trzeba się 
rozwodzić. 

Tylko w ogólnych zarysach scharak
teryzowaliśmy grożące klęsk} oraz te 
zaznaczyliśmy nieporozumienia, jakie wy 
nikły, wskutek niewyraźnego oświadcze
nia min. Kucharskiego w sprawie polity
k i dyskontowej. Nie po raz ostatni prze 
konywujemy s'ę, iż otwartość i rzeczo
wość w oświadczeniach jest koniecznym 
warunkiem każdorazowego min. skarbu. 

To też domagamy się ,by p. min. Ku
charski jasno sprecyzował swe stanowi
sko w sprawie polityki dyskontowej, o-
raz tych zabiegów finansowych, które 
zastosuje celem zlikwidowania kryzysu w 
przemyśle włókienniczym. 

a 
Dr. Leszek Klrkien. 
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- Rynek akcjowy. 
Trwająca apatja przy zniżkowej tendencji. — Zwyżka 
w złocie akcji na giełdzie berlińskiej. — Możliwość 

analogji na giełdzie warszawskiej. 
To co dzieje się obecnie na rynku pa

pierów dywidendowych napawa posiada
czy akcji także czarną rozpaczą Niedawno 
zwracaliśmy uwagę na kształtowanie się 
sytuacji na rynku pieniężnym, z której 
należało wnosić, i i papiery dywidendo
we nje będą cieszyły się wiclkicm zain
teresowaniem. Tymczasem sytuacja przed 
stawia się chwilowo gorzej, aniżeli moż
na się było spodziewać. Degresja kursów 
trwa w dalszym ciągu, co przy stale'po
stępującej hausde walut wysokocenoych, 
jest równoczesne z wielkiemj stratami dla 
akcjonariuszy. * 

W tych warunkach, bez zamiaru pode 
szan;e strapionych posiadaczy papierów 
dywidendowych, należy zwrócić uwagę 
na pewne wydarzenia jakie rozegrały się 
niedawno na gjełdzra berlińskiej. Również 
i tam akcje pozostały w zupetnem zanie
dbaniu, podczas gdy główną uwagę ściąg 
nęły na siebie dewizy. Przez dłuższy czas 
giełda walorów znajdowała się w sytuacji 
podobnej, do tej w jakie] znajduje się o-
becnie giełda warszawska. Posłuchajmy 
jednak jak wypadki rozwijały się dalej. 
Oto pewnego dnia mimo trwającej hatts-

sy walut wysokocennych papiery dywi
dendowe wykazały nagle znaczną popra
wę. Poprawa ta wyraziła się nje tylko 
w nominalnych poważnych zyskach kur
sowych, ale też oznaczała radykalną 
zmianę w ocenianiu realnej wartości ak
cji. Po przeliczeniu okazało się, iż war
tość papierów dywidendowych w złocie, 
różniła sję znacznie na korzyść w porów 
naniu ze stanem poprzednim. Giełda wy 
raźnie zareagowała na dotychczasowe 
niesłusznie niskie ocenianie wartości 
przedsiębiorstw, reprezentowanych przez 
kołowane na giełdzie akcje. Tamtejsze 
sfery finansowe ukuły z miejsca wyraz na 
to zjawisko, nazywając je „Aufwertnngs. 
hausse". 

To też posiadcze akcji, którzy rozpo
rządzają odpowiednią dozą cierpliwości* 
winni nie zignorować tych wydarzeń. 
Rozwój wypadków finansowych 1 ekono
micznych w Niemczech, nasuwa tyle ana
logji, i i takie w dziedzinie akcji przyj
dzie może nawet zupełnie niespodziewa
nie moment, w którym wartość złota ak
cji będzfe uwzględniona w Ich kursach 
giełdowych. 

GIEŁD Y. 
— :o:— 

GOTÓWKA. 
Dolary 1,390,ooo— 

CZEKJ. 
FI. Jork 1 , 3 9 0 , 0 0 0 - 1 , 3 9 5 , 0 0 0 
Londyn 6,860.000— 
Pary* 8 1 . 6 0 0 -
Ber l in O.ooooool 
Szu/aJ<arja 247.4oo— 
Belg ja 6 9 . 6 0 o 

WARSZAWSKA POGDTŁDA WIE
CZORNA. 

AW. — WARSZAWA, 23 paździer
nika. 

Nowy Jork I.53O000 
Londyn 6.750ooo 
Paryż 87.500 
Tendencja w dalszym ciągu mocna. 
Cegielski 210ooo 
Chodorów I.5OO000 
Nafta 115ooo 
Nobel 425ooo 
Parowozy 140ooo 
Zieleniewski 5ooo.ooo 
Bank Małopolski 350ooo 
Bank Przemysłowy Lwów 150ooo 
Starochpwice 850ooo 
Pirdzki l.coo.000 
Lilpop 175ooo 
Chybie 3.500 
Kujawy 25ooo 
Zblersk tf25ooo 
Zduny 1 8.50C 
Pruszków Fłooo 
Elektrownia n* Sanie 25ooo 
Gazy ziemne 17.500 
Jaworzno J4ooo 
Kauczuk IOOO000 
l.ccr-ta 27ooo 
Lokomotywy 200000 
Nitrat TOooo 
Op:tńwck 115— 165ooo 

BERLIŃSKA POGIEŁDA WIE
CZORNA. 

AW. - - BERLIN, 23 października. 
Nowy Jork 80 miljardów 
Londyn 358 miljardów 
Paryż 5 i pół miljarda 
Wiedeń 11 i pół mjljona 
Szwajcarja 14 miljardów 
Praga 2 i pół miljarda 
Włochy 3 i pół miljarda 
Belgja 4 miljardy 

ZURYSKA POGIEŁDA WIE
CZORNA. 

AW. — ZURYCH, 23 paidrienuk* 
Warszawa 0.0005 
Nowy Jork 5.62 i jedna ósma 
Londyn 25,19 
Paryż 32 3P 

URZĘDOWE NOTOWANIA BER
LIŃSKIE. 

PTT. — BERLIN, 23 października — Notow* 
nii urzeduwe w tysiącach marek niemieckich 

Anglia 249.375ooo—z50.625.ooo 
Ameryka 55.860ooo—56.140ooo 
Francja 3.1*>2:»»v>—3-208oooo 

* Sawnjcarja 9.875 250—9.924.790 
Dolary 56 nuliardow 
Funty 250 miliardów 
Franki franc 3.200 milionów 

GIEŁDA ZURYSKA. 
PAT. - ZURYCH, 23 paidriemika 

towtnra końcowe. 
Novy Jork MO 
Londyn 2528 
Parys 32J5 
Waranwa 00005 
Wiede* O J O O O J B i ledna czwarta 

- No-

BANK EMISYJNY. 
Dr. Rybarskj, byty podsekretarz mi

nisterstwa skarbu, otrzymał zlecenie opra 
cowanla statutu banka emisyjnego. 

Praca ma być wykończona w ciągu LIT 
dn|, co przypuszczalnie oda się gdyż dr. 
Rybarski odbył celem studiowania probl© 
matu banku emisyjnego dłuższą podróż 
ragraolcą. 

Po złożeniu projektu proŁ Rybarskfe-
grt ma być szybko zwołana ankieta fa
chowców, która projekt rozpatrzy, po-
czem wpłynie on do Sejmu tako przędło-
żenje rządowe. 

Sprzedai w s z e l k i e g o rodzaju 
wyrobów futrzanych w surowym 

I gotowym stanie. •—^ 
Przjjmowanie reperacji U 

Ceny przystępne! — — Akuratna obsługa! 

I. D. DAWIDOWICZ 
ulica P I O T R K O W S K A NA 19 ( w p o d w ó r c u ! 

2-gle weJScle Ill-cle piętro. 69 



Str. , J? t P U B L I K A * 

Cyrhli 
Konsl 

Mi o godz. 8.30 wlecz. 

T O W A R Y W Ł Ó K N I S T E 
KAMGARNOWE, SZEWIOTOWE i t. p. 

KON < MANDELS 
u l . 6 S I E R P N I A 1 (Benedykta). 

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA NA DOGODNYCH 
^ — R L . WARUNKACH. s = = s 

I Nowy proeram, nowy repertnar. P r o g r a m Na 3 . 

UJSSs Wis Bigo «ss h I » P t - H > — r t T F « 2 M E S 
F r l k o I rtmors - bezustanny śmiech - nowy repertuar i szereg innych świetnych atrakcji cyrkowych. 

- W poniedziałki i czwartki — ceny miejsc zniżone. • . 
, I,. Komunikacja tramwajowa w kierunku Widzewa i Górnego Rynku zapewniona. 

Samotny urzędnik bankowy 

TIPI" 
przy rodzinie. Cena od t«no«y. „ ct 
[góry 

Choroby (Korne, wen* 
rycznel moczoptclowe. 
Przyjmuje od 1.30—2.30 

i od 5 — 8 wiecz. 
Lckarz-dentysta 

N a j d e l l k a t 
niejjszy 

t ł u s z c z . 
roś l inny 

irzewyższa wszystKie inne tłuszcze roślinne. 
rzedstawiclel: S. Goldberg i M. Blumcwclg, Piotrkowska 41. 

Choroby skórne wene
ryczne i moczoptclowe 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA JA 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Mr. 23. 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół 
1—2 ł od 4— 8 

pi jgiiJfcjrtji J M i lita iflii. 

O R K I E S T R A 

F1LHARH0N1CZHA 
w ŁODZI 

S A L A 

W niedziele d. 28 uidzienika B I . 1139 w pol. 

i-ty Koncert Ludowy t-ii 
( P o r a n e k S y m f o n i c z n y ) . 

Dyrekcja: T e O d O T R]fĆ&T 

Feliks Wfzenberg <*wq 
W programie m. in. E. GR1EG: P o e r Oynt 
su | te Nfc1. Mozart: Koncert ikrzypcowy A-dur 

We wtorek i. 38 października r. b. o g. 8.30 ' 

5-ty Wielki Hoiscert Symfoniczny 
(5-ty z 1-go Cyk u abonamentowego). 

Dyrekcja: Grzegorz Fitelberg 
solistka: yyta Yalytlaender 

W programie ra.in. Głazunow: Morze. Poemat 
symfoniczny. Bach-Koncert Es-dur.Mende1sohn 

Koncert skrzypcowy. 

"ffllTtyToMbycl^^ijóachu rllbirmonji Kat t H 3 
od 11—t i on 3—7. 

flrfysfyrznala pracownia 
Jedwabnych, 
wełnianych 
i trykotinow. 

Południowa 28, m. 26.
 0Tax '*form wełnianych. 

Nadeszły nowe modele szwajcarskie. 
Ceny przystępne. C cny przystępne. 

UBEZPIECZAJCIE się od STRAT wprowadzając ład i organizację w Waszych 
biurach ku czemu służą specjalnie 

M e b l e biurowe a m e r y k a ń s k i e 
wieloszufladowe ząluzjowe biurks dla szefów, wieloszu-
fladowe płaskie biurka dla buchalterów, specjalne biurka 
dla korespondentów, archiwalne I segregacyjne szafy, 

kartoteki i t p. 
SKŁAD MASZYN DO PISANIA I LICZENIA 
URZĄDZEŃ I ARTYKUŁÓW BIUROWYCH 

'"EDWARD TELATYCKI 
, ŁODŻ, UL. PIOTRKOWSKA 48. TEL. 10-63. 

D a m 

maszynę J 
U d e n . P O J J [ > za j — - • ... 

Zgłoszenia 
wa- *> * 

.Rep"1 iblikl'-

C M •'*, 'f? 

Dl. W 
Mieszkania 864 

—6 pokojowego poszukuję, ewentualnie 
zamienię na takowe 3-pokojowe z wszel-
kiemi wygodami, mieszczące się na I piętrze 
w śródmieściu. Oferty składać do „Repu
bliki" sub, „M.N.B.K.". Pośredn. pożądane. 

TECHNIK^ 
obeznany z przepisami o d 0 

Łódzkiej poszukiwany 
Biura Elfiktrolectótw 

I nż . J. Relehor 11 • * 
Południowa ^^ta^ 

Zgłaszać się od 6.30 do 7 - 3 0 ^ " 

Posiadam 866 

LOKAL 
składający się z 4-ch dużych pokoi w han 
dlowej części m. Wi lna , poszukuje współ 
nika z kapitałem, celem utworzenia jakiego
kolwiek przedsiębiorstwa. Oferty składać 
do admin. .Republiki' pod „J. W. 49". 

DO DOBRZE pro 
sperującego in 

llM 

Pluszowe palta 
eleganckie wykończenie. 

Kupieckimi wekslami 
krótkimi pokryć moż

na część zakupu. 

Zamszowe palta* 
z futrem ubierane. 

Suknie 
jesionki 

najnowsze fasony. 

w dobrym gatunku. 

z modnego materjałd. 

Piotrkowska 100 I Filja 160. 

Nie z w l e k a ć 
tendenc ja z w y ż k o w a 

Poszukują 
pokoju z kuchnią., 

Cena od umowy. Pośrednicy 
pożądani. 

Oferty do admin. „Republiki" sub. L. F. 
Do większej Skręcalni w Estonji o 20,000 
wrzecionach poszukiwany jest od zaraz 
SAMODZIELNY MAJSTER 
ze znajomością języka rosyjskiego. Warunki: Wol
ne mieszkanie, światło, opał, z dobrym wynagro 
dzeniem. Zgłoszenia z podaniem referencji pod 
„M. M. 2439* przyjmuje redakcja tego dziennika 

^MICHAŁ REITBERGER 
ANDRZEJA m 7 884-6 

jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
i komunalnych. O s t a t e c z n e terminy do wpłacenia 

Po d a t k u o b r o t o w e g o za miesiąc w r z e s i e ń i 
•asa p ó ł r o c z e u p ł y w a j ą a d n . 2 9 paafd*. r. b. 

S a m o d z i e l n y 
k o r e s p o n d e n t 
Korespondentka 

b ieg ła s t e n o t y p l s t k a 
w językach polskim, niemieckim względ

nie francuskim, angielskim, 

S p r z e d a w c a w e ł n y , 
P r a k t y k a n t b i u r o w y 

z dobrym wykształceniem dla ple*rwszo 
rzędnego domu agenturowego na dob

rych warunkach poszukiwani. 
Oferty sub .Rutynowany" do Admin 

Dyskrecja zapewniona. 870 

teresu manu 
potrzebny 

r 

ktury 

kapitałem 
5oo.ooo.ooo mkp 

Oferty słładać sub. 
.Wspólnik'. 83-1 

ttor.w^y 
(dla k o b i e t " ) 11 

w niedziel . 
od l ' .6. 

Cegieł 1 '"-

Kupno I s p r z e d 
lala do sprzedania 
I rozmiaru22x9 łok 

ci nadająca się na 
każde przedsiębior
stwo. UL Zgierska 
24, Rędzikowski. 
Bamoehód .FORD" 
u w dobrym stanie 
do sprzedani*. 
Zgierska 24. 842-2 
lO SPRZEDANIA 

U maszyna łątkowa 
Zgłoszenia ul. Przę 
dzelnlana 84, u sze
wca w sklepie. 

I 

t t t > 

Amblard 1 

U watorjtî >l\f 
m. 4, U 
Zagub 
(za wyr* 1 

lALIZKI skórzanne 
i skrzypce sprze

dam tanio. Wiado
mość ul. KlUńskie-
go 16o u dozorcy 

Sienk iew icza 4 0 . 

UWAGA: Dla członków koope
ratywy zniżka 5o proc. za wyjąt 
klem sobót, niedziel i świąt. 

Mi I dni nastypnjLt 

ie. ie i . i i 
KREW 

Dramat w 6 aktach, 
w roli głównej 

L Y A de P U T T I . 

ska 60. 
k o z m a l t e , 

7AKŁAD TAP1CER-
L SKO- DEKORA
CYJNY, przyjmuje 
wszelkie obstalunki, 

odświeża meble, 
przerabia materace i 
zakłada firanki. Ul . 
Nawrot_8. 

HAJA Marja KrC 
. ger, zechce się 

zgłosić do Krugera, 
Pieprzowa 11, celem 
odbioru paczki po 
udowodnieniu j e j 
zawartości. 8P-1 

NIA 6 sierpnia 

Antonina 
Nowaczi"4 

w Łod£l> } 

pgubione ^ 
L 3 wekslf; 
sel na s 

roku skradziono 
ml portfel z pie
niędzmi, wraz z do 
kumentami osobis-
temi. Z pieniędzy 
rezygnuję proszę 

tylko o zwrot pa
pierów pod adresem 
K, Solak, Poznań, 
Stary Rynek M 43 
u p. Abram 879-2 

I 
Nauka £ wuchow 
UCHALIERJI nau

cza szybko 
gruntownie nauczy 
ciel nauk handlo
wych. Wólczańska 
Ni 98, m. 14, od 1 
—3 i od 6—8. 

8 5 3'4]ooo.ooo 5 ^ 3 ) 
weksel ai'^ 
3.732.000 flr*# 
weksel ' k„ »' 
2.168.ooo | ł u v < 

^Pn 
Polski 

"^sło 

Ki 

K 

hi 
% 
s 
b, 

N 
M 
4 
i 

\ 
d 

J 

i 
i 

su 
nia się-
znalazł 
zwrócić J. 

W a w r 

w Łodzi mk. 210.000 z odnoszeniem do domu mie
sięcznie. —Zamiejscowa mk. 250.000 miesięcznie. 

Zagranicą mk. 400.000 miesięcznie. 

foprKs uliczoinj łącznie 360,000.Drobne 3 0 0 0 " 

P r e n u m e r a t a : 
Republika 

O g ł o s z e n i a 
ZWYCZAJNE: mk. 8000 * • wlersi milimetrowy (ru ttronle 10 s»D«ltv W TEKŚCIE 
trowy MIII t tr :. szpnlti NADF.SŁANE: mk. 6000 » «lert« -

mk 6S0O in » . - . , m Hmetron'v ina t i r 8 ai1 Iti 
• o w e o 50 pr< drożej. Zournn o 100 nro' drożei Lt iermi.-owv on i * o?IU.«" e p 

Najmniejsze o g ^ 1 

Zirec/ynow« 
te| Za terml.-i 

Posady I poszukiwane 2,000. 

milK«tro»V MI «tr « WP»'J' ^ 

.•owv druk o?to«łeń admin'" ) ( , 30.U 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie lut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen boz uprzedniego zawiadom. = = = r - '^^^0Z3fi'i 

z ogr."odpTMarjan Nusbaum-Oltas?:ewskL — Cźcłonk. .Reoublikl", Piotrkowska 49.-TłocznIa, Piotrkowska 88. —Redaktor Nacz. Marjan N u f ^ o 1 0 * 

http://5oo.ooo.ooo

